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Uroczystość zakończenia sparta­
kiady — na trybunie od lewej: 
wizytator WF p. Peterowa, na­
czelnik dziatn WF Kuratorium O- 
kregu Szkolnego mgr Maria Mro­
czkowska. Przemawia dyrektor 
ZSZ M. Osiecki.

wielo- 
stano- 

po-

W Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej i Technikum Elektrycznym 
w Nowej Hucie zakończyła się 
tradycyjna już VI Spartakiada 
Sportowa. Startowało w niej w 
4 dyscyplinach sportowych (siat­
kówka, koszykówka, pitka ręczna 
i lekkoatletyka) ponad 500 chłop­
ców i dziewcząt. Po dwutygodnio­
wych eliminacjach najlepsza oka­
zała się drużyna klasy I h. która 
otrzymała proporzec przechodni 
Spartakiady. W pozostałych ka e- 
goriach wieku zwyciężyła druży­
na klasy II g, zdobywają pu­
char przechodni ufundowany 
przez dyrektora Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej oraz drużyna kla­
sy III b, której w nagrodę wrę­
czono kryształową wazę ufundo­
waną przez dyrekcję Huty im. 
Lenina. Spartakiada stanowiła Je­
dnocześnie eliminacje do między­
szkolnych zawodów sportowych, 
które rozpoczęty się w tym tygo­
dniu w Nowej Hucie.

Naprawdę piękny przykład 
koleżeństwa dali ostatnio pra­
cownicy Oddziału Remontu 
Taboru Kolejowego i w ogóle 
Wydziału Kolejowego. Na apel 
Rady Zakładowej w -K o 
zgłoszenie się do szpitala, gdri« 
leży ich poszkodowany ciężko 
w wypadku współpracownik 
Piotr Wiśniewski odpowiedzia­
ło natychmiast 12 pracowników 
gotowych oddać krew dla ko­
legi. Transfuzja konieczna była 
dlk ratowania życia rannego. 
Wkrótce potem zgłosiło się 47 
dalszych pracowników Wydzia­
łu Kolejowego na czele z kie­
rownikiem inż. Witoldem 
Szczepańskim i sekre.arzem 
KZ PZPR tow. Marianem Sto­
kłosą, aby oddać krew jako 
honorowi krwiodawcy.

Organizacja związkowa na­
szej huty zwraca się do załogi 
o podjęcie szlachetnej inicja­
tywy kolejarzy i o stawanie w 
szeregach honorowych krwio­
dawców. Krew jest bowiem 
bezcennym lekiem. (J. d.)

1300 absolwentów
opuszcza nowohuckie 

szkoły podstawowe
W tym roku w Nowej Hucie u- 

końcży szkoły podstawowe 1300 
absolwentów, z których 52 proc, 
stanowią dziewczęta. Już w tej 
chwili prowadzi się dla nich po­
gadanki i porady odnośnie szkol­
nictwa zawodowego, by pomóc 
młodzieży w wyborze odpowied­
niej szkoły. Pogadanki te prowa­
dzone są przez nauczycieli szkól 
zawodowych na lekcjach wycho­
wawczych oraz w Klubie Nau­
czyciela — w każdy piątek w 
godz. od 13 do 15. Z porad tych 
skorzystało Już wiele młodzieży.

Dużą ilością miejsc dla chłop­
ców dysponuje Technikum Hutni­
cze, gdzie w tym roku kładzie się 
specjalny nacisk na przyjmowa­
nie młodzieży z terenu Nowej Hu­
ty, ograniczając napływ chłopców 
z innych miejscowości w woje­
wództwie. Tak jak w ubiegłych 
latach, nie będzie kłopotów z u- 
mieszczeniem chłopców w szko­
łach zawodowych, mniejsze niż 
dotychczas będą też trudności w 
dalszym kształceniu się dziewcząt. 
Na około 700 absolwentek czeka 
ponad 500 miejsc w nowohuckich 
szkołach zawodowych. Około 200 
dziewcząt mogą przyjąć dwa licea 
ogólnokształcące. 100 — Techni­
kum Ekonomiczne, k.óre w tym 
roku będzie miało 4 oddziały. Po­
nadto w zasadniczej Szkole Han­
dlowej istnieją możliwości przyję­
cia ponad 100 dziewcząt, około 80

(Dokończenie na str. i)
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Fragment defilady nerestnikow 
Spartakiady.

Już wkrótce, w czerwcu, odbę­
dzie się w Warszawie Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju. Jego głos 
szerokim echem rozlegnie się po 
całym świecie. wyrażając wolę na­
rodu polskiego zachowania pokoju 
i kontynuowania twórczej, pokojo­
wej pracy. W tym wielkim zgro­
madzeniu nie zabraknie także 
przedstawiciela załogi Huty im. Le­
nina.

W środę 23 bm. wybrany został 
przez szerokie przedstawicielstwo 
całej załogi delegat HiL na Kon­
gres. Jest nim I wytapiacz naszej 
Stalowni tow. Franciszek Paruch. 
Wybór poparty został rzęsistymi o- 
klaskami zebranych.

Sytuację międzynarodową, w ja­
kiej odbywać się będzie Kongres 
przedstawił przewodniczący Rady 
Zakładowej HiL tow. Jan Stefanik, 
przy czym skupił on uwagę na ce­
lach i zadaniach ruchu obrońców 
pokoju. Ruch ten — mówił tow. 
Stefanik — ma poparcie na całym 
świecie. Coraz częściej i coraz po­
tężniejsze odbywają się demonstra­
cje ludności wielu krajów na rzecz 
pokoju: marsze antyatomowe, zgro­
madzenia, wiece.

Na zakończenie zebrania uchwalo­
na została rezolucja, w której 
czytamy:

„Załoga Huty im. Lenina 
krotnie potwierdzała swoje 
wisko i udzielała aktywnego 
parcia dla wszelkich poczynań zmie-

rzających do zachowania i utrwale­
nia pokoju na całym świecie...

...Nasz udział w walce o pokój, to 
przede wszystkim pełna realizacja 
zadań produkcyjnych, porządkowa­
nie gospodarki zakładów i wydzia­
łów, uzyskiwanie coraz lepszych wy­
ników w działalności przedsiębior­
stwa. Stając do socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, załoga Hu­
ty im. Lenina podejmuje zobowią­
zania produkcyjne dla uczczenia V 
Kongresu Związków Zawodowych. 
Pomnażamy przez to bogactwo na­
rodowe, umacniamy potęgę państwa 
polskiego, wzmacniamy jego zna­
czenie i pozycję na arenie między­
narodowej”.

Już 10 tys. zl od załogi HiL 
na fundusz solidarności 
międzynarodewej
Załogi wielu zakładów pracy, w 

tym także załogi HiL, podejmując 
rezolucje solidarnościowe z walką 
ludu hiszpańskiego o wolność i de­
mokratyczne prawa, deklarują jed­
nocześnie wpłaty na fundusz soli­
darności międzynarodowej. Ostatnio 
Rada Zakładowa Kombinatu pod­
jęła uchwałę o przekazaniu z pie­
niędzy związkowych na konto wspo­
mnianego funduszu 10 tys. złotych.

Wzrasta znaczenie 
wydziałowych 
kolporterów

23 bm. w Komitecie Fabry­
cznym partii odbyło się zebra­
nie kolporterów prasy i wy­
dawnictw książkowych w hu­
cie. Wzięli w nim udział kol­
porterzy z wydziałów, którzy 
podzielili się doświadczeniami 
na temat swej pracy i rozwo­
ju czytelnictwa. Wiele miejsca 
poświęcono zagadnieniom czy­
telnictwa prasy codziennej 
oraz zakładowego pisma „Głos 
Nowej Huty”. Postulując no­
we formy rozszerzenia prenu­
meraty wśród załogi, jeżeli

III Rajd Hutników
W dniach 22—24 czerwca 

odbędzie się III-Ogólnopolski 
Rajd Hutników na trasach 
Beskidu Śląskiego i Wysokie­
go z metą w Wiśle-Malince. 
W rajdzie mogą brać udział 
drużyny piesze i motorowe 
(drużyna piesza składa się z 
6 osób, a motorowa z 3—5 
sób).

Zgłoszenia najpóźniej 
dnia 1. VI. należy składać 
biura Oddziału PTTK, bud. S, 
teł. 48-25. Wpisowe 20 zł od 
osoby. Posiadacze motocykli, 
zgłoszeni do rajdu otrzymają 
zwrot kosztów paliwa. A więc 
wszystkie Rady Zakładowe, 
Koła PTTK zgłaszają do Raj­
du Hutników przynajmniej 1 
drużynę pieszą i 1 motorową. 

o-

do 
do

chodzi o „Głos Nowej Huty” 
stwierdzono, że pismo może 
być dostarczane prenumerato­
rom nie tylko w postaci pre­
numeraty pocztowej, lecz ró­
wnież poprzez kolporterów 
wydziałowych. Ta ostatnia 
forma często lepiej zdaje e- 
gzamin i zyskuje coraz więcej 
zwolenników.

Wyniki dyskusji omówił w 
imieniu KF PZPR tow. Gole- 
mo, który nakreślił również 
praktyczne zadania przed za­
kładowymi kolporterami kom­
binatu. (rw)

Spotkanie z delegacją FPK
21 bm. gościła w Hucie im. 

Lenina przebywająca w Pol­
sce delegacja Francuskiej 
Partii Komunistycznej w oso­
bach: Georges Marchais, czło­
nek Biura Politycznego i se­
kretarz KC FPK, Artur Ra- 
mette i August Brunet, człon­
kowie KC oraz Charles La- 
derman, działacz federacji pa­
ryskiej FPK.

Działaczy Francuskiej Par­
tii Komunistycznej serdecznie 
powitał I sekretarz KF PZPR 
poseł Z. Jakus, który wspól­
nie z kierownictwem społecz­
nym i administracyjnym HiL, 
przeprowadził z gośćmi przy­
jazną rozmowę na temat hi­
storii kombinatu, jego pracy, 
uzyskiwanych wyników,, pro­
blemów zatrudnienia i szko­
lenia, zagadnień kulturalnych 
i działalności społecznej, per­
spektyw rozwojowych huty o- 
raz jej wpływu na rozbudowę 
Krakowa.

Nasi goście na zakończeni

Jak Już informowaliśmy ostat­
nio odbyły się w naszej hucie, 
z udziałem m. in. wiceministra 

MPC tow. FRANCISZKA KAIMA, 
dwudniowe obrady międzyresor­
towej konferencji energetycznej. 
W związku z tym poprosiliśmy Je­
dnego z „gospodarzy” konferencji, 
zastępcę głównego energetyka hu­
ty mgr inż. ANTONIEGO MAKE- 
CZKA o kilka uwag.

Jakie główne sprawy były 
tematem obrad?

— Międzyresortowa konfe­
rencja poświęcona sprawom 
energetyki została zorganizo­
wana w związku z ogromna

spotkania otrzymali od I se­
kretarza KF tow. Jakusa pa­
miątkowe odznaki HiL, a na­
stępnie w towarzystwie prze­
wodniczącego Rady Robotni-

czej A. Komórki i dyrektora 
ekonomicznego W. Kiinstlera 
zwiedzili kombinat, który wy­
warł na nich duże wrażenie.

Francuscy goście z uwagą wysłuchali informacji o nasze] hucie 
1 rozwiązywaniu problemów socjalnych. .. Na zdjęciu: fragment 
spotkania. Trzeci od lewej, członek-Biura Politycznego KC FPK 

Georges Marchais.
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PRZYSZŁOŚĆ
HUTY

I ZAGADNIENIA
ENERGETYCZNE
rozbudową kombinatu. Nale­
żało omówić szereg koniecz­
nych zmian w systemie ener­
getycznym okręgu krakow­
skiego i całego naszego woje­

wództwa. Huta im. Lenina 
musi mieć zapewnione dosta­
wy większych ilości energii e- 
lektrycznej z sieci państwo­
wej. Oprócz tego omówiono 
zagadnienia gospodarki wod­
nej oraz zwiększenia dla hu­
ty dostaw gazu ziemnego, któ­
rego zużycie będzie poważnie 
rosło na skutek intensyfikacji 
procesów produkcyjnych, 
przede wszystkim wielkopie­
cowego i martenowskiego. Po­
nieważ udział w konferencji 
brali też przedstawiciele Mi­
nisterstwa Przemysłu Chemi­
cznego, Górnictwa i Energe­
tyki, Przemysłu Lekkiego, 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, Centralnego 
Urzędu Kontroli Gospodarki 
Paliwowo-Energetycznej, cho­
dziło nam o zapoznanie przed­
stawicieli tych resortów z za­
gadnieniami energetycznymi 
występującymi na obecnym 
etapie rozbudowy huty i za­
interesowanie ich osiągnięcia­
mi huty w tej dziedzinie. 
Przyczyniło się do tego także 
zwiedzenie obiektów gospo­
darki energetycznej.

— Czy konferencja spełniła 
pokładane w niej nadzieje?

— Raczej tak. Wielu jej u- 
czestników zapoznało się z hu­
tą — znaną dotychczas tyl­
ko z opisów i ze słyszenia — 
bezpośrednio. Pozwoliło to 
rozwiać wiele wątpliwości i 
niejasności, lepiej zrozumieć 
potrzeby kombinatu. Z dużym 
zainteresowaniem spotkały się 
projekty wybudowania w po­
bliżu N. Huty elektrociepłow­
ni, budowy nowej magistrali 
gazu ziemnego oraz zamiany 
Wisły w żeglowną drogę wod­
ną, umożliwiającą transport 
węgla do huty, (jd)
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Na Dzień Matki
Rosa całuje 
Twoje 
Dłonie
Przez blask słoneczny 
Rozsypany 
Wśród pól;
Ręce, co urabiają 
Słoną grudę 
Ziemi, 
Ręce radości, 
I ręce — 
Ból...

Cctitte nagrają

Konkurs 
racjonalizatorski 

trwa
Dobiegł już końca I etap 

wielkiego konkursu racjonali­
zatorskiego ogłoszonego w na­
szej hucie w ub. roku przez 
KTiR. Plonem tego okresu jest 
poważna ilość wniosków racjo­
nalizatorskich, których ilość 
zamyka się cyfrą 636. Można 
więc stwierdzić, że zamierze­
nie organizatorów zaintereso­
wania tematyką konkursu jak 
najszerszych rzesz pracowni­
ków huty zostało zrealizowa­
ne. Obecnie weszliśmy w dru­
gi etap konkursu, którego ter­
min zakończenia został okre- . 
ślony na dzień 30 września br. !

Za najlepsze wyniki w kon­
kursie przyznane będą liczne i 
bardzo cenne nagrody rzeczo­
we. I tak dla laureatów I eta­
pu konkursu przeznaczono tę- 
lewizor, lodówkę, aparat foto­
graficzny, radio, magnetofon, 
adapter oraz bony książkowe 
po 500 i po 200 zł. Zwycięzcy 
II etapu otrzymają następują­
ce nagrody pieniężne: 12, 10, 
8, 5 i 3 tys. zł.

Warto podkreślić, że nagro­
dy będą przyznawane niezale­
żnie od wynagrodzenia twór­
ców, jak również premii wy­
płacanych kierownikom wy­
działów za przyspieszenie rea­
lizacji projektów — zgodnie z 
obowiązującymi przepisami.

Przypominamy, że II etap 
konkursu polega m. in. na 
przyspieszeniu realizacji pro­
jektów racjonalizatorskich — 
przyjętych do wykorzystania.

jd

Dzięki 
i własnym pomysłem

W oddz. mistrza Piotra Ha- 
nusiaka z Wydz. Rem. Maszyn 
i Urządzeń weszło w zwy­
czaj dokładne poznawanie 
zadań stojących przed każ­
dym remontem oraz usta­
lenie planu działania przed 
przystąpieniem do pracy.

Szczególnie chodzi tu o wpro­
wadzenie innowacji technicz- 
nycłi. W ramach mechanizacji 
zostały zamontowane nowe 
instalacje centralnego smaro- 

■ wania przy wielu urządze- 
j niach. W Dolomitowni, na wy­

wrotnicy nr 2, w P—40 i Sta­
lowni.

Wszystkie instalacje cen­
tralnego smarowania przy 
tych urządzeniach zostały wy­
konane bez dokumentacji. M. 
in. mistrz Piotr Ilanusiak i 
brygadzista Stanisław Pisar­
ski zgłosili 7 wniosków racjo­
nalizatorskich, które zostały 
zastosowane w podstawowych 
wydziałach huty. Usprawnie­
nia te przyniosły około 300 
tys. zł oszczędności.

1300 uezniów kończy w br. 
nowohuckie szkoły podstawowe 

(Dokończenie ze str. 1) 
natomiast może rozpocząć naukę 
<v Szkole GoąDOdąrczeJ. NowpśCią 
będzie w tym roku ot,waćcie przy 
ZSZ Technikum Zawodowego. 
którym dziewczęta będą mogły 
szkolić się w różnych zawodach. 
Reszta uczennic wyblerze z pew­
nością szkoły w starym Krakowie, 
w specjalnościach. Jakich nie ma­
ją nowohuckie szkoły.

Trudniejsza sytuacja będzie w 
roku przyszłym, zwiększy się bo­
wiem liczba dzieci w szkołach 
podstawowych — o ponad 3300 
pierwszoklasistów. Nauka musi 
być w dalszym ciągu prowadzo­
na na 3 zmiany, co ulegnie po­
prawie dopiero za kilka lat — 
po wybudowaniu nowych budyn­
ków szkolnych. (bs)

Przed zakończeniem 
roku szkolenia partyjnego

Zanim udamy się na za­
służony odpoczynek wa­
kacyjny — jaki czeka 
nie tylko wszystkich u- 

czących się w szkołach, ale 
także wszystkich uczestników 
szkolenia partyjnego i tych, 
którzy szkoleniem partyjnym 
się zajmują — trzeba jeszcze 

. trochę czasu poświęcić na 
■ właściwe przeprowadzenie za­
kończenia roku szkoleniowe­
go. Trzeba zresztą tym bar­
dziej, że po pierwsze: w bie­
żącym roku szkoleniowym 
zdecydowana większość ze­
społów, jakie istnieją na te­
renie Huty im. Lenina, prze­
robiła nakreślony program, 
po drugie: w następnym roku 

i szkoleniowym przewiduje się 
I wprowadzenie nowych form 

i nowych kierunków szkole­
nia, po trzecie: rozliczenie się 
ze szkolenia partyjnego jest 
koniecznym warunkiem wy­
tworzenia właściwego sto­
sunku do szkolenia i wogóle 
do wymogów dyscypliny par­
tyjnej.

Opracowany przez Komisję 
Szkolenia Partyjnego przy 
KF PZPR plan zajęć związa­
nych z zakończeniem roku 
szkoleniowego przedstawia się 
w kolejności chronologicznej 
następująco:

■ W pierwszych tygodniach 
czerwca lub — jeżeli to jesz­
cze będzie możliwe — w o- 
statniej dekadzie maja wszys­
tkie zespoły szkolenia partyj­
nego, które naturalnie pro­
wadzą zajęcia na bieżąco, 
winny przeprowadzić dodat­
kowe zajęcie (dziesiąte z ko­
lei), które będzie miało cha­
rakter seminaryjny, powtór­
kowy. Chodzi po prostu o to, 
aby przerabiany w ciągu ca­
łego roku materiał podsumo­
wać, powtórzyć, aby wykła­
dowca miał możność upewnić 
się, w jakim stopniu słuchacze 
orientują się w przerabianej 
tematyce, a oni będą mieli 
okazję przedyskutować jesz­
cze raz przerabiane zagad­
nienia i skonfrontować swoje 
wiadomości. Odpowiedzial­
nymi za przeprowadzenie 
tych zajęć są wykładowcy po­
szczególnych form szkolenio­
wych.

■ Na ostatnim zajęciu szko­
leniowym, najlepiej na zaję­
ciu seminaryjnym, należy 
rozprowadzić wśród uczestni­
ków szkolenia specjalne an­
kiety szkoleniowe, zawierające 
pytania dotyczące organizacji, 
metod i kierunków szkolenia. 
Warto szczególnie zwrócić u- 
wagę słuchaczy na wybór kie­
runków szkoleniowych w ro­
ku następnym, zalecając w 
szczególności: zagadnienia
światopoglądowe (w aspekcie 
historycznym), problemy go­
spodarcze kraju (aktualne) i 
gc-ografię polityczną świata. 
Od właściwego wyboru kie­
runku szkolenia zależy w du­
żym stopniu późniejszy jego 
przebieg — frekwencja i za­
angażowanie się słuchaczy. 
Naturalnie słuchacze muszą 
się liczyć z tym, że nie jest 
rzeczą możliwą tworzyć w ra­
mach jednej organizacji tyle 
form szkoleniowych, ile bę­
dzie ewentualnie propozycji, 
niemniej winna w tym wzglę­
dzie obowiązywać zasada, że 
większość członków organiza­
cji decyduje o wyborze kie­
runku szkolenia. Ża przepro­
wadzenie ankietyzacji w po­
szczególnych zespołach szko­
leniowych odpowiedzialni są 
przewodniczący Komisji Wy­
działowych Szkolenia Partyj­
nego.

■ Do 15 czerwca Egzekuty­
wy KZ i OOP winny przygo­
tować i dostarczyć do KF 
sprawozdania ze szkolenia 
partyjnego za rok 1961/1962, 
w których oprócz danych sta­
tystycznych znaleźć się" win­
na wyraźna opinia dotycząca 
organizacji, przebiegu i wy­
ników w szkoleniu oraz kon­
kretne wnioski na rok nastę­
pny. Przy opracowania Spra­
wozdań należy wykorzystać 
ankiety szkoleniowe.

■ W miesiącu czerwcu 
wszystkie organizacje partyj­
ne winny odbyć planowane 
zresztą uprzednio ogólne ze­
brania partyjne, na których 
przedstawiona zostanie ocena 
szkolenia partyjnego, nastąpi 
szczegółowe rozliczenie ze 
szkolenia wszystkich uczest­
ników oraz omówione zostaną 
formy i kierunki szkolenia na 

rok przyszły. Na tym ogólnym 
zebraniu wydane zostaną 
wszystkim tym słuchaczom, 
którzy byli obecni przynaj­
mniej na 6 zajęciach i brali 
aktywny udział w szkoleniu 
— zaświadczenia o ukończe­
niu danej formy szkolenia: 
dla najlepszych wyróżniają­
cych się w szkoleniu KZ 
przygotują niewątpliwie na­
grody książkowe, natomiast 
dla zaniedbujących się nape- 
wno nie braknie kar partyj­
nych. Czerwcowe zebrania 
partyjne winny stać się plat­
formą do przedyskutowania 
całokształtu prac i zamierzeń 
ideowo-politycznych zarówno 
wśród członków partii, jak i 
bezpartyjnych.

Prawidłowe przeprowadze­
nie wymienionych zamierzeń 
pozwoli nam w skali całej 
Huty na stwierdzenie stale 
zresztą i wzrastającej rangi 
szkolenia partyjnego i stanie 
się trwałą podstawą do dal­
szych przedsięwzięć w zakre­
sie oddziaływania ideowo-po- 
litycznego ną całą załogę hu­
ty-

Kierownik Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 
MGR JAN NOWAK

HiK PlAV
TABELA WYKONANIA ZADAŃ

PRZEZ HUTĘ DO 23 BM. WŁ.
planu 

ZMO w prod. wyrobów szamot. 93 
ZMO w prod. wyrobów zasad. 101 
ZMO w prod. dolomitu praż. 114 
ZMO w prod. wapna palonego 109 
ZK w prod. koksu ogółem 100 
ZK w prod. koksu wp. 100
Aglomerownia 98
Wielkie Piece — surówka 101
Wydz. Przer. Żużla żużel

granul. 90
Wydz. przer. 2użla żużel

pumeks. 33
Stalownia stal marten. 101
walcownie Wstępne — kęsiska 102 
Walcownie Wstępne — kęsy 98 
Walcownia Profil! Drobnych 8S.S 
Walcownia Gorgpa Blach 97 
Walcownia Zimna Blach

blacha „czarna” 90
blacha ocynowana 41

Wydział Rur Zgrzewanych 99
Wydz. W-l prod. ogółem 88
Wydz. w-l stal elektr. surowa 104 
Wydz. W-3 wyroby kute 100
Wydz. W-3 produkcja ogółem 82

Od 27 maja 
już czas letni
Zgodnie z zarządzeniem 

Prezesa Rady Ministrów w 
sprawie zmiany czasu z zimo­
wego na letni — w nocy z 26 
na 27 maja — przesuwamy 
wskazówki zegarów o jedną 
godzmę wprzód.

Pracownicy naszej huty za­
trudnieni na nocnej zmianie, 
otrzymają wynagrodzenie z* 
siedem (faktycznie przepraco­
wanych) godzin pracy.

Rewia Młodości...
odbędzie się dnia 2 czerwca br. 

o godz. 19 w auli Technikum Eko- 
nomlczno-Hutniczego (przy Zale-- 
wie). W programie: pieśni, pio­
senki, Jazz, w pierwszej części u- 
słyszymy Chór Chłopięcy PFK 
oraz Chór Mieszany I Dziewczęcy 
Młodzieżowego Domu Kultury w 
Krakowie pod dyrekcją Józefa 
Suwary 1 Zbigniewa Toffla. Przy 
fortepianie mgr Henryk Cleplueh.

Drugą część programu wypełni 
Zespół Wokalno-Instrumentalny 
(Jazzowy) Liceum Muzycznego im. 
F. Chopina w Krakowie, który 
wykona wiele popularnych melo­
dii, piosenek, między Innymi z re­
pertuaru Marino-Marlniego. Kilka 
słów o tym sympatycznym zespo­
le. Powstał z Inicjatywy samych 
uczniów. Składa się z 7-miu osób, 
w tym 2 solistów wokalnych l 3 
Instrumentalnych. Wszyscy z 
czwartej klasy licealnej. Zespół 
ma za sobą już wiele występów. 
Bilety rozprowadza Dom Kultury 
w Nowej Hucie od dn. 28 maja.

Warsztat Konstrukcji Stal. 1»3 
Siłownia energia elektryczna l#s

Na tydzień przed końcem maja 
wiadomo Już, że wszystkie prawie 
podstawowe wydziały naszej huty 
powinny wykonać swoje miesięcz­
ne zadania planowe. Załoga Wiel­
kich Pieców legitymuje się nad­
wyżką wynoszącą 1.495 ton surów­
ki, stalownie?' przekroczyli plan o 
1.014. fon stali, załoga ZK wyko- Ki 
nala w pełni swe zadania żarów- ¡4 
no w asortymencie koksu wielko­
piecowego. Jak 1 ogółem. Niewiel­
ki niedobór wynoszący 24 km rur 
posiada załoga Wydziału P-S3. 
Planu nie wykonała załoga Aglo­
merowni, której brakuje 5.195 ton 
spieku, walcownlcy z Wydziału 
P-61, którym brakuje 2.170 ton 
blachy gorąco walcowanej, wal- 
cownicy z Wydziału P-62. których 
niedobór do planu wynosi 2.415 
ton blachy „czarnej” 1 557 ton 
blachy ocynowanej. Zaległości te 
są przy dużej mobilizacji załóg 
możliwe do odrobienia przed koń­
cem miesiąca. Jd

Konferencje gospodarcze w toku

Decyduje harmonijna współpraca
U WALCOWNIKÓW

24 maja w naszej fiucie odbyła się rejonowa konferen­
cja walcowni, poprzedzająca wydziałowe KG, w której 
wzięli udział m. in. dyrektor produkcji inż. A. Jewasiń- 
skl, przewodniczący RR A. Komórka, główny walcownik 
inż. J. Folfasiński oraz kolektyw kierowniczy i aktyw 
społeczny wydziałów walcowniczych.

Oceny obecnej sytuacji produkcyjnej, ze szczególnym 
uwzględnieniem występujących w walcowniach trudno­
ści, dokonał główny walcownik inż. Folfasiński. Celem 
narady — powiedział on m. in. — jest sprecyzowanie 
wniosków zmierzających do rytmicznego wykonywania 
planów produkcyjnych i większej gospodarności oraz 
określenie wkładu myśli technicznej do programu po­
prawy działalności gospodarczej, rozwoju postępu tech­
nicznego i intensyfikacji eksportu.

Wprawdzie ostatnio nastąpiła znaczna poprawa wskaź­
ników, a w maju prawie wszystkie walcownie legitymu­
ją się względnie wysoką i rytmicznie wykonywaną pro­
dukcją, to jednak pozostają do wykonania zaległości ilo­
ściowe z poprzednich miesięcy. Np. niedobór wydziału 
Walcowni Wstępnych sięga aż 12 tys. ton.

Na czoło wysuwają się zagadnienia wsadowe. Trudno­
ści w tym zakresie wynikają z nieopanowania technologii, 
nieterminowości dostaw, złej jakości powierzchni i roz­
warstwienia materiału. Skutkiem tego są zaniżone uzy­
ski, niewykonanie pełnego asortymentu zamówień, zbęd­
ne nakłady robocizny n.a dalszym przerobie i zwiększenie 
kosztów jednostkowych. Aby wyniki produkcyjne uległy 
dalszej poprawie, załoga zgniatacza musi wykonywać 
rytmicznie plany. Nie można też zapominać o poprawie 
technologii we wszystkich walcowniach, zmniejszając 
nadmierną ilość produkcji towarzyszącej oraz o uspraw­

nieniu transportu. Dużo zastrzeżeń można mieć również 
do planowania oraz gospodarki remontowej, i

W ożywionej dyskusji, jaka wywiązała się po wystą­
pieniu inż. J. Folfasińskiego, poruszono szereg istotnych 
problemów, od rozwiązania których uzależniona jest po­
prawa wyników produkcyjnych. Szczególnie dużo wypo­
wiedzi dotyczyło podniesienia jakości blachy, zwiększenia 
uzysku i obniżenia kosztów produkcji drogą lepszej orga­
nizacji pracy.

Z KONFERENCJI REJONOWEJ

Zwołanie konferencji rejonowej wydziałów surowco­
wych huty, a więc Zakładu Koksochemicznego. Wielkich 
Pieców, Aglomerowni i Wydziału Przerobu Żużla — za­
nim jeszcze odbyły się konferencje gospodarcze tych wy­
działów, pozwoliło omówić dokładnie i wyjaśnić wiele 
rozmaitych problemów zazębiającej się z sobą pracy wy­
działów, określanych wspólnym mianem „surowcowe”.

Udział w konferencji wydziałów surowcowych wzięło 
całe prawie kierownictwo huty, a więc dyrektor naczel­
ny mgr inż. B. Kołomyjski, I sekretarz KF, poseł tow. 
Z. Jakus, dyrektor techniczny mgr inż. B. Graszewski, 
przewodniczący Rady Zakładowej tow. J. Stefanik, prze­
wodniczący Rady Robotniczej tow. A. Komórka. Świadczy 
to o wadze przywiązywanej do obrad i o ich znaczeniu u 
progu szerokiej akcji odbywania konferencji gospodar­
czych.

Referat charakteryzujący wyniki pracy poszczegól­
nych wydziałów surowcowych oraz wytyczający ich naj­
ważniejsze zadania w roku bieżącym wygłosił główny 
wielkopiecownik huty inż. Wacław Rudziński. Referat 
ten a także dostarczone uprzednio uczestnikom konfe­
rencji materiały, stanowiły dobrą podstawę do dyskusji. 

Nic też dziwnego, że rozwinęła się ona i potoczyła sze­
rokim. wartkim nurtem. Głos zabrali m. in.: łnż. Tade­
usz Olek — kierownik rozlewania surówki, Tadeusz 
Mendrala — kierownik zmiany w Wydziale Przerobu 
Żużla, Jan Blachacz — mistrz Oddziału Wsadu, Henryk 
Kuryło — mistrz sortowni Spiekalni Rud, inż. Leszek 
Król — kierownik Wielkich Pieców, Henryk Połatyński
— kierownik zespołu zbytu w ZK. mgr Wacław Borkow­
ski — kierownik Zakładu Koksochemicznego, inż. Witold 
Szczepański — kierownik Wydziału Transportu Kolejo­
wego, inż. Stanisław Gabryś — kierownik utrzymania 
ruchu WP, Zbigniew Jakus — I sekretarz KF, inż. Hen­
ryk Kozak — zastępca kierownika Aglomerowni, inż. 
Bolesław Graszewski — dyrektor techniczny, inż. Henryk 
Kościński — kierownik Wydziału Przerobu Żużla, inż. 
Tadeusz Łoziński — technolog ZK. inż. Andrzej Jurasz
— kierownik WP nr 1, mgr inż. Bohdan Kołomyjski — 
dyrektor naczelny, Antoni Komórka — przewodniczący 
Rady Robotniczej.

Jakie najważniejsze sprawy należałoby zasygnalizo­
wać z tej naprawdę obfitującej w wysuwane wnioski 
dyskusji? Na czoło wysuwa się niewątpliwie zagadnienie 
dobrej współpracy pomiędzy wydziałami. Istnieje cały 
łańcuch współzależności; na nic zda się najlepsza praca 
.Wielkopiecowników bez dobrego i ustabilizowanego na 
jednym (oczywiście wysokim) poziomie wsadu — aglome­
ratu. koksu. Nie pomogą największe wysiłki wszystkich 
tych wydziałów bez sprawnej obsługi przez transport ko­
lejowy. energetyków, remontowców. W jednym wielkim 
i skomplikowanym mechaniżmie, jakim jest kombinat, 
każde ogniwo jest ważne, warunkuje bowiem funkcjono­
wanie całości.

W dziedzinie jakości koksu nastąpił już u nas prze­
łom i to wszyscy dyskutanci podkreślali jako bardzo 
poważne osiągnięcia przed obecną konferencją. Pozosta- 
je jednak ciągle otwarta sprawa zawartości wody w kok­
sie. Nie powinna ona przekraczać 4,6 proc. — mówił tow. 
Graszewski — tymczasem zdarzało się w maju i to nie 
tak rzadko 7. 8.’a nawet 10 proc. wody. Na tym zagad­
nieniu musi być w dalszym ciągu skupiona uwaga załogi.

O systematyczności w pracy i konieczności pełnej re­
alizacji wszystkich wysuniętych wniosków — mówił dy­
rektor naczelny tow. Kołomyjski. Naszą załogę cechuje 
duży zapał, ale i jednocześnie nie zawsze wykazuje sit 
ona' konsekwentnym postępowaniem. Wyrazem tego mo-
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Gdy wypoczynek po pracy
staje się masowy

drużynę 
wicemistrza 
Polski
Po raz pierwszy w historii 

naszego sportu drużyna z No­
wej Huty zdobyła zaszczytny 
tytuł wicemistrza Polski. Au­
torami tego pięknego sukcesu 
są bokserzy Hutnika. Wicemi­
strzostwo Polski, to świetne u- 
koronowanie 10-letniej pracy 
sekcji bokserskiej. Właśnie w 
tvm roku mija 10 lat od chwi­
li, gdy nieliczna początkowo 
grupa zapaleńców założyła se­
kcję bokserską. Początki — jak 
zwykle — nie były łatwe. Brak 
sprzętu, brak sali, treningi w 
ciasnym pomieszczeniu prze­
znaczonym pierwotnie na 
sklep rybny — to już dziś prze­
szłość.

Z roku na rok rosło znacze­
nie nowohuckiego boksu na 
terenie Krakowa, 
kraju. Pięściarze 
przeszli wszystkie ___
kariery sportowej — od naj­
niższej klasy do I ligi.

Jednym z ważnych źródeł 
sukcesów bokserów Hutnika 
była i jest stabilizacja pracy 
sekcji. Trener Bronisław Olej­
niczak szkoli pięściarzy Hut­
nika nieprzerwanie od założe­
nia sekcji. Jest to jeden z 
chwalebnych wyjątków wobec 
nagminnie obserwowanej płyn­
ności kadr trenerów sporto­
wych. Pracą sekcji kieruje dziś 
już stosunkowo liczna grupa • 
działaczy sportowych. Szcze­
gólnie mocno należy podkre­
ślić fakt wielkiej przychylno­
ści i pomocy okazywanej sek­
cji bokserskiej i całemu klu­
bowi — przez kierownictwo 
Huty im. Lenina. Istotne zna­
czenie ma wielkie zaintereso­
wanie, jakim darzy pięściarzy

a później 
Hutnika 
szczeble

Nowy Oasen
Wspominaliśmy już o ini­

cjatywie Prezydium DRN od­
nośnie budowy basenu kąpie­
lowego w osiedlu Szkolnym.

W tej chwili pilną sprawą 
jest pomoc przedsiębiorstw w 
dostarczeniu materiałów, ro­
bocizny względnie pewnych 
sum pieniędzy.

Powołano komitet budowy 
basenu, w którego skład we-

że być sprawa podjętych nie dawno zobowiązań. Podję­
to ich wiele i zresztą cennych, niestety zabrakło kon­
sekwencji w dopilnowaniu realizacji. Nikt nie zatrosz­
czył się o to i w rezultacie trzeba stwierdzić, że zaledwie 
połowa zobowiązań została wykonana.

Wśród wysuniętych wniosków i postulatów znaczna 
część dotyczy stopniowego przechodzenia w ruchu ciąg­
łym na system czterobrygadowy. Jest to duży krok na­
przód w kierunku uformowania i ulżenia pracy załogi. 
Niestety wiąże się z koniecznością wzmacniania obsad, 
a na to nie możemy sobie obecnie pozwolić. Wniosek mo­
że być tylko taki: wydziały, które potrafią wprowadzić 
u siebie ruch 4-brygadowy wygospodarowując we wła­
snym zakresie ludzi, powinny już teraz wprowadzać 
nowy system. Inne muszą poczekać.

Kilkakrotnie — zresztą chyba za mało jak na wagę 
tego zagadnienia — poruszano sprawę postępu technicz­
nego w hucie. Najlepiej scharakteryzował sytuację w tej 
dziedzinie I sekretarz KF tow. Jakus. W pracy nie idzie­
my naprzód równym marszem, raz drepcemy w miejscu, 
innym znów razem pokonujemy przestrzeń biegiem. Nie 
sprzyja to oczywiście systematycznemu, planowemu 
wdrażaniu postępu technicznego. Bagatelizuje się często 
postęp i sprowadza go wyłącznie do modernizacji urzą­
dzeń. Tymczasem u nas w tej dziedzinie nie ma specjal­
nego pola do osiągnięć, można natomiast i należy wydo­
bywać ogromne rezerwy tkwiące w nienajlepszej jeszcze 
ciągle organizacji pracy.

Konferencja zakończyła się podjęciem uchwały, któ­
rej załącznik stanowi zestawienie wniosków i zamie­
rzeń organizacyjno-technicznych zabezpieczających pra­
widłową współpracę wydziałów rejonu surowcowego.

W WYDZIALE REMONTÓW ELEKTRYCZNYCH

'A więc remontowcy z Wydziału W-21 Kuty — jako jedni 
z pierwszych w kombinacie — dokonali już podsumowa­
nia trwającego od kilku miesięcy okresu przygotowań 
do konferencji gospodarczej. Obrady, które odbyły się 
w środę 16 bm. wykazały, że załoga dobrze wykorzysta­
ła okres poprzedzający konferencję, przychodząc na na­
radę z poważnymi osiągnięciami.

Suma oszczędności, jakie wygospodarowane zostaną 
dzięki wnioskom załogi, przedstawionym przed konfe­
rencją zamyka się kwotą 650 tys. zł. Podjęte zostały tak­
że liczne zobowiązania — o wartości ok. 150 tysięcy zło­
tych — wykonane do tej pory w ok. 60 proc.

Jednym ze szczególnie cennych osiągnięć jest uspraw­
nienie gospodarki materiałowej, wyrażające się m. in. 
wprowadzeniem regeneracji drutów nawojowych. Dotych­
czas uzwojenie silników elektrycznych najczęściej by­
wało wyrzucane na złom, obecnie załoga W-21 zadaje 
sobie trud jego regeneracji w celu ponownego użycia. W 
ten sposób znacznie zmniejszono zużycie deficytowego, 
drogiego drutu, oszczędzając w skali rocznej dodatkowo 
ok. 200 tys. zł.

Na tym nie koniec. Remontowcy mogą pochwalić się 
wyeliminowaniem materiałów kolorowych takich jak 
mosiądz, miedź, brąz — zastąpionych z powodzeniem 
przez tłoczywa bakelitowe, tekstolitowe i tzw. żywice 
epoksydowe, które są zresztą nowością w elektrotechni­
ce. Zastosowanie tych materiałów zastępczych — nie 
gorszych jak okazało się od metali kolorowych — pozwo­
liło na dokonanie dalszych oszczędności w wysokości ok. 
200 tys. złotych.

Wprowadzony został nowy rodzaj izolacji szklano-si- 
likonowych, które pozwolą na większe dociążenie sil­
ników w związku z większą wytrzymałością termiczną.

W pracach tych na wyróżnienie zasłużyli sobie w Od­
dziale Nawijalni: mistrz Tadeusz Zienciowski, brygadzi­
sta Franciszek Solkowski i nawijacz Aleksander Giza. 
Dzięki takim jak oni oraz całej ofiarnie pracującej za­
łodze, Wydział W-21 ma wykonać zadania produkcyjne, 
które w stosunku do roku 1960 wzrosły trzykrotnie — 
w dziedzinie części zamiennych i o 30 proc, w zakresie 
remontów maszyn elektrycznych.

Uzyskane już poprzednio efekty KPE i KPT przyczyni­
ły się do tego, że rok ubiegły został zamknięty 7 procen­
towym zyskiem ponadplanowym, co postawiło Wydział 
Remontów Elektrycznych — pod względem efektów eko­
nomicznych na pierwszym miejscu w Pionie Głównego 
Energetyka. I tym razem konferencja gospodarcza przy­
niesie na pewno równie cenne rezultaty, (jd)

na-

war- 
Hut-

załoga Kombinatu i miesz­
kańcy Nowej Huty. Można po­
wiedzieć, iż boks stał się — 
„sztandarowym” sportem 
szej dzielnicy.

Omawiając sportową 
tość sukcesu pięściarzy 
nika, warto zwrócić uwagę na 
dużą przewagę tego zespołu 
nad trzecią w tabeli silną dru­
żyną Wybrzeże Gdańsk. Już 
w połowie drugiej rundy mi­
strzostw ekstra-klasy na placu 
boju o prymat w polskim bok­
sie pozostały tylko dwie dru­
żyny: Legia i Hutnik. To są w 
tej chwili dwa bezkonkuren­
cyjne zespoły pięściarskie w 
kraju. Przy tym Legia, to sta­
ry potentat. 10-krotny mistrz 
Polski, który najwyższe tro­
fea zdobywał już wtedy, gdy 
nikomu jeszcze się nie śniło o 
Hutniku. Nawiązanie równo­
rzędnej walki z takim zespo­
łem (nie trzeba się sugerować 
wynikiem ostatniego meczu w 
Warszawie, gdyż przeważały 
tam zdecydowanie wyrównane 
pojedynki, a o zwycięstwach 
legionistów decydował naj­
częściej atut własnego ringu) 
daje miarę sukcesu drużyny 
nowohuckiej.

Na naszych zdjęciach auto­
rzy tego sukcesu — w pierw­
szym rzędzie od lewej — Jan 
Zalejski.. Leszek Karyś, Kazi­
mierz Boczarski, Aleksander 
Wojtyszyn. Ryszard Dudczak, 
Wiesław Żuk, w rzędzie 
nym: Zbigniew Olinger,
cjan Słowakiewicz, Kazimierz 
Biel i Władysław Jędrzejew­
ski. w. b.

szii: dyrektor NBP T. Zającz­
kowski, dyrektor Banku In­
westycyjnego St. Karbonow- 
ski, dyrektor DBOR mgr B. 
Korombel, dyrektor PPB HiL 
inż. H. Vogt, dyrektor Mosto­
stalu inż. Marcinek, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
DRN tow. Meliszek, dyrektor 
PBM inż. Heffner, I sekretarz 
KF HiL tow. Z. Jakus oraz 
przedstawiciele KD PZPR i 
KD ZMS. (bs)

ZARZĄD KLUBU SPORT. 
„H U T N I K” 
przy Hucie im. Lenina
Prezydium Rady Zakła­

dowej Huty im. Lenina w 
imieniu organizacji związ­
kowej i całej załogi Kom­
binatu składa serdeczne 
gratulacje z okazji zdoby­
cia zaszczytnego tytułu 
drużynowego wicemistrza 
Polski • w boksio na rok 
1932.

Załoga Kombinatu żywo 
interesuje się sportowymi 
osiągnięciami członków 
Waszego Klubu, a boks na­
leży u nas do najbardziej 
popularnych dyscyplin 
sportowych. Coraz lepszo 
wyniki członków hutnicze­
go Klubu Sporiowego, roz­
szerzanie zakresu jego 
działalności, stanowią je­
dną z ważnych form pracy 
z załoga, utrwalania więzi 
pracowników z zakładem i 
stabilizacji załogi.

Życzymy działaczom, tre­
nerom i zawodnikom sek­
cji bokserskiej i wszystkim 
członkom Klubu nowych 
osiągnięć sportowych oraz 
powodzenia w życiu osobi­
stym.

ZA PREZYDIUM 
RADY ZAKŁADOWEJ

Przewodniczący:
* JAN STEFANIK

TELEGRAMY 
GRATULACYJNE

Serdeczne gratulacje z oka­
zji zdobycia wicemistrzostwa 
Polski w boksie składa

T. S. WISŁA KRAKÓW

Zarząd klubu, członkowie i 
zawodnicy sekcji bokserskiej 
LKS Góral w Żywcu składają 
najserdeczniejsze gratulacje z 
okazji zdobycia przez Waszą 
drużynę zaszczytnego tytułu 
wicemistrza Polski ,w boksie 
na rok 1962.

LKS GORAL ŻYWIEC 

Praca załogi Transportu Ko­
lejowego Huty im. Lenina jest 
trudna i ciężka. M. in. z tego 
też względu wiele uwagi po­
święcamy organizowaniu w 
wydziale wypoczynku po pra­
cy. 1961 rok był przygotowa­
niem do rozpoczęcia zorgani­
zowanej i prawidłowej dzia­
łalności na tym odcinku. Ko­
misja Sportu i Turystyki po­
trafiła zorganizować całą ma­
sę imprez, rajdów, wycieczek. 
Kiedy w początkowym okresie 
uczestniczyła w tych przedsię­
wzięciach garstka pracowni­
ków Wydziału, to w roku 1961 
pracownicy korzystali ok. 6 
tys. razy z wycieczek w rejo­
ny Ojcowa, Wieliczki, Oświę­
cimia, Zakopanego, z wycie­
czek statkiem po Wiśle, ze 
wspólnych seansów w teatrach 
i kinach, organizowanych wła­
snych imprez kulturalno-roz- 
rywkowych.

w roku 1981 powstało w Wy­
dziale Kolejowym Koło PTTK. 
Zorganizowało ono swych człon­
ków 1 Innych pracowników do u- 
dzialu w 8 ogólnopolskich rajdach 
turystycznych, w których uczest­
niczyło 137 pracowników. Celem 
zacieśnienia więzi między poszcze­
gólnymi pracownikami zorganizo. 
wąno 2 własne zloty, w których 
wzięło udział przeszło 200 osób.

W roku bieżącym postanowiliś­
my zakreślić jeszcze ambitniejsze 
zadania. Tylko w wycieczkach 
masowych weźmie udział około 
3000 pracowników, w 16 rajdach 
i zlotach ogólnopolskich około 500, 
tradycyjnie już będziemy organi­
zować własne zloty na Hall Li­
powskiej, w Beskidzie Żywieckim 
i na Turbaczu, wycieczki statkiem 
po Wiśle, „Imieniny Wandy” od­
bywające się z inicjatywy pra­
cowników Wydz. Kolejowego.

W maksymalnym stopniu 
dążymy też do korzystania z 
wspólnych seansów teatral­
nych, kinowych, imprez arty­
stycznych oraz przygotowuje­
my festyn z . okazji 10-lecia 
transportu kolejowego, stara­
my się wykorzystać wszystkie 
możliwości kierowania praco­
wników na wczasy do ośrod­
ków Huty, FWP i własnego 
ośrodka wczasów „Pod gru­
szą” w Białce Tatrzańskiej. 
W tym typie wypoczynku 
chcemy uzyskać w bież, roku 
około 10.000 miejsc dla praco­
wników Wydziału Kolejowego.

Realizacja wysuniętych za­
mierzeń przebiega bardzo 
sprawnie. Coraz to nowi pra­
cownicy włączają się do orga­
nizowania ruchu turystyczne­
go, krajoznawczego oraz im­
prez wypoczynkowych. Za­
mierzenia nasze są realne dla­
tego, iż pracę swoją opieramy 
na szerokim aktywie, zgrupo­
wanym wokół komisji tury­
styki i sportu Rady Zakłado­
wej, Koła TKKF i stale roz­

wijającego się Koła PTTK, 
które mimo swej krótkiej 
działalności ma już bardzo 
bogate doświadczenie w orga­
nizowaniu imprez i sprawnym 
ich przeprowadzaniu. Posia­
damy duże grono przewodni­
ków. Czynny udział w tych 
przedsięwzięciach bierze ZMS. 
W organizowaniu wycieczek i 
imprez dysponujemy już 
bardzo dobrze przygotowa­
nym aktywem, do które­
go zaliczamy przede wszyst­
kim kol. kol.: Sochańskiego. 
Adamczyka, Podermańskiego, 
Witka. Surowca, Klocka, Ko­
walczyka, Prociowa. Laśkte- 
wicza i wielu innych.

Nie ma już dziś u nas poważ­
niejszych przeszkód w organizo­
waniu wycieczki czy imprezy wy­
poczynkowej a raczej spotykamy 
się zawsze z oddolną Inicjatywą. 
Na podkreślenie zasługuje fakt. 12 
organizowanie Imprez o charakte­
rze powtarzającym się ma bardzo 
duży wpływ na pozyskiwanie u- 
czestników.
słynne już u nas „Imieniny Wan­
dy", które co roku odbywamy 
przy większej frekwencji.

Wycieczki, rajdy czy Imprezy 
mają u nas charakter zorganizo-

Dowodem tego to

...jeden z wielu, jakie otrzy­
muje codziennie Redakcja Pol­
skiego Radia. W liście tym — 
niestety nie podpisanym przez 
piszących — grupa pracowni­
ków Wykańczalni Walcowni 
Gorącej Blach naszej huty 
prosi o wyjaśnienie szeregu 
nurtujących ją problemów. M. 
in. chcieliby wiedzieć „dlacze­
go tego roku wypłacano tylko 
raz premię z funduszu zakła­
dowego i co stało się z drugą 
wypłatą, kto otrzymuje premię 
za produkcję eksportową". Po­
za tym poruszone zostały w li­
ście i inne sprawy, takie jak 
system płac pracowników fi­
zycznych, praca w ruchu cią­
głym i zagadnienia bhp.

Jasne, że Rozgłośnia Pol­
skiego Radia nie była w sta­
nie wyjaśnić tych wszystkich 
wątpliwości i odpowiedzieć na 
pytania, tym bardziej, że au­
tor listu ukrył się pod okre­
śleniem: pracownicy Wykań­
czalni P-61. Na marginesie tej 
sprawy nasuwa się jednak pe­
wien problem. Otóż okazuje 
się, że liczne formy informo­
wania załogi o wydarzeniach, 
jakie mają miejsce w hucie, 
takie chociażby jak poprzez 
gazetę zakładową, radiowęzeł, 
zebrania, narady robocze, za­
rządzenia, ogłoszenia itd., jed­
nak nie wystarczają. Ciągle 
jeszcze są u nas ludzie nie 
znający wielu istotnych pro­
blemów, oderwani od życia 
społecznego i ulegający plot­
kom czy bzdurnym komenta­
rzom. Tym ludziom należałoby 
wyjaśnić pokrótce wszystkie 
zawarte w liście wątpliwości.

CO STAŁO SIĘ Z 
„DRUGĄ CZĘŚCIĄ PREMII”?

Trzeba zacząć od tego, że żad­
nej drugiej części premii z fun­
duszu zakładowego w roku bieżą­
cym nie było. Nagrody zostały 
już po raz drugi (w roku ub. 1 
obecnie) rozdzielone jednorazowo. 
Podział nastąpił wśród wszyst­
kich pracowników huty, zgodnie 
z uchwalą KSR — proporcjonalnie 
do średniego wynagrodzenia mie­
sięcznego z roku 1961. w wy­
dziale P-61 rozdziału premii doko­
nano na KSR P-61, przy udziale 
sekretarza i egzekutywy KZ 
PZPR, Prezydium Rady Zakłado­
wej 1 Rady Robotniczej, kierow­
nika wydziału 1 kierowników od­
działów. Nagrody z 5-procentowe- 
go funduszu przydzielono dodat­
kowo pracownikom wyróżniają­
cym się w 
społecznej.

ipracy zawodowej

KTO 
PREMIĘ

OTRZYMUJE 
EKSPORTOWĄ?

Nagrody z tytułu tzw. premii 
eksportowej za wykonanie zadań 
w zakresie -ksportu otrzymują 
tylko pracownicy, którzy meją 
wpływ na produkcję eksportową. 
Wykaz stanowisk uprawnionych 
w Walcowni Gorącej Blach do o- 
trzymywania tej premii obejmuje 
122 stanowiska pracowników fizy­
cznych i 31 stanowisk pracowni­
ków umysłowych. Wysokość pre­
mii kształtuje się w granicach od 
300 do 1.000 zł kwartalnie. Premia 
rozdzielana jest proporcjonalnie 
do ilości pracowników na poszcze- 

wany, prowadzone są zawsze z 
przygotowanym przewodnikiem 1 
posiadają określony cel. co po­
zwala na sprawny ich przebieg, 
kończący się przywiezieniem dy­
plomu. filmu z k.órego później 
pracownicy we własnym zakresie 
wykonują wiele odbitek, a które 
służą do sporządzania plansz. Wy­
cieczki i imprezy, organizowane 
przez nasz Wydział prowadzi się 
nie tylko w niedzielę I święto, bo­
wiem przystąpiliśmy już do orga­
nizowania tychże w wolne dni 
powszednie 1 cieszą się one nie 
mniejszym zainteresowaniem. Roz­
poczęliśmy także organizowanie 
wycieczek 5—6-godzinnych w re­
jony pobliskie Huty.

Należałoby podkreślić, iż o- 
siągnęlibyśmy bardzo zadowa­
lający udział pracowników fi­
zycznych w tych wszystkich 
imprezach. Celem ożywienia 
dalszej działalności występu­
jemy z inicjatywą organizo­
wania wspólnych imprez z in­
nymi wydziałami Huty, co 
winno dopomóc w umasowie- 
niu turystyki i wypoczynku 
w całym naszym zakładzie.

MARIAN STOKŁOSA 
Sekretarz KZ PZPR W 70

gólne zmiany. Kolektywy zmiano­
we przydzielają indywidualne na­
grody dla najbardziej wyróżnia­
jących się pracowników, upraw­
nionych do tej premii. Nagrody 
zatwierdza zawsze kolektyw wy­
działu.

JAKI JEST SYSTEM PŁAC?
Zagadnienia tego nie da się 

omówić w kilku słowach, Jest bo­
wiem zbyt skomplikowane. Naj­
ogólniej jednak można stwierdzić, 
że obowiązujący system płac usta­
la dla pracowników fizycznych 
wynagrodzenie akordowe, uzależ­
nione tylko od wkłady pracy, a 
dla pracowników umysłowych 
płacę podstawową 1 premię mie- 
sięczno-kwartalną uzależnioną od 
wykonania planu produkcyjnego 
1 asortymentowego, od kooperacji, 
gospodarki funduszem płac ltp. W 
wypadku niedotrzymania ustalo­
nych wskaźników stosuje się po­
trącenia. W rezultacie może dojść 
nawet do całkowitego pozbawie­
nia premii pracowników umysło­
wych. Średnia premia za okres 
I kwartału br. wynosiła dla pra­
cowników dozoru technicznego
21.9 proc, miesięcznie, natomiast 
średnia miesięczna nadwyżka a- 
kordowa wypłacana pracownikom 
fizycznym wykańczalni P-81 w 
okresie 4 miesięcy br. wyniosła
47.9 proc.

SPRAWY BHP
Walcownia Gorąca Blach zajęła 

w I kwartale br. I miejsce w hu­
cie pod względem bhp. W roku 
1901 średnia ilość wypadków wy­
nosiła 5 w miesiącu, zaś w bieżą­
cym roku: w styczniu — 3 wy­
padki, w lutym i w marcu po 
2 wypadki, w kwietniu — 1- wy­
padek. Były to wypadki lekkie, 
z małymi przerwami w pracy. 
Wszystkie agregaty Walcowni Go­
rącej są zgodnie z dokumentacją 
zabezpieczone przed możliwością 
wypadków przy pracy. Wnioski 
załogi zmierzające do dodatko­
wych zabezpieczeń są uwzględnia­
ne. W obecnej sytuacji możliwość 
„przecięcia na pół" na Oddziale 
Wykańczalni P-61 Jest minimalna, 
nawet w wypadku... chęci popeł­
nienia samobójstwa.

DLACZEGO RUCH CIĄGŁY?
w wykań- 
z dniem 1 
i zgoda dy-

Ruch ciągły został 
czalni wprowadzony 
stycznia br. za wiedzą 
rekcjl huty, po uprzedniej głębo­
kiej analizie sytuacji dokonanej 
przez cały- kolektyw Walcowni 
Gorącej z udziałem przedstawicie­
li Rady Zakładowej. Praca w ru­
chu ciągłym jest konieczna dla 
zapewnienia warunków do prawi­
dłowego wykonywania zadań pla­
nowych ze szczególnym uwzględ­
nieniem eksportu (blachy cienkie).

*

Takie są w telegraficznym 
skrócie podane, lecz mamy 
nadzieję, że wystarczające, 
wyjaśnienia. Bardzo by nas 
cieszyło, żeby dotarły one do 
zainteresowanych i rozwiały 
ich wątpliwości. Należy także 
przy okazji zaznaczyć, że chę­
tnie wcześniej odpowiedzieli­
byśmy autorom listu, gdyby 
go zechcieli skierować do na­
szej redakcji — „Głosu Nowej 
Huty",

id
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Rozdzielamy 
mieszkania

Kilka informacji, które nie­
wątpliwie zainteresują wszys­
tkich pracowników huty ubie­
gających się o przydział mie­
szkań. Do końca bieżącego 
miesiąca główna komisja 
przydziału mieszkań huty do­
kona wśród komisji wydzia­
łowych rozdziału izb przeka­
zanych przez dyrektora admi­
nistracyjnego, a przypadają­
cych hucie w 1932 roku. Re­
misje przydziału mieszkań 
rozpatrzą wszystkie złożone 
wnioski i sporządzą projekty 
lisi kolejności kandydatów na 
przydział mieszkań w 1962 
roku, uwzględniając — zgod­
nie z przepisami — przydat­
ność w pracy zawodowej, po­
stawę etyczno-moralną i sy­
tuację rodzinno-bytową. Ilość 
kandydatów na liście powinna 
odpowiadać ilości mieszkań 
przyznanych wydziałowi n3 
rok bież.

Projekty list kolejności na­
leży wywiesić na tablicach o- 
głoszeń na okres 14 dni. W 
tym czasie przewodniczący 
komisji przydziału mieszkań 
oraz przewodniczący RO bę­
dą osobiście przyjmować e- 
wentualne skargi, wnioski i 
zastrzeżenia odnośnie sporzą­
dzonej listy (kolejności kan­
dydatów). Skargi mogą skła­
dać pisemnie lub ustnie

w systemie czterobrygadowym?010

plac na 1 tonę 
stali. Omówione 
zasadzie zaknń- 
reallzacji przy-

Celem nie dopuszczenia do zani­
żenia porównywalnych zarobków 
w dłuższym okres.e czasu, przed 
wprowadzeniem czterobrygadowe 
go ruchu w Stalowni dokonuje 
się całego szeregu kompleksowo 
ujętych prac w zakresie postępu 
technicznego, organizacji produ­
kcji i pracy, norm pracy i obsad 
stanowisk pracy, mających w ef«- 
kcle zwiększyć wydajność pracy, 
a przez to zrekompensować obni­
żenie zarobków, zakładane w 
memencie przejścia na czterobry­
gadowy system pracy oraz zwię­
kszyć intensywność pracy na nie­
których stanowiskach i' ustalić 
dodatkowe potrzeby zatrudnienia 
lla obsady 4-tej brygady. Równo­
cześnie prace te, a w szczególno­
ści w zakresie ustalenia prawidło­
wych obsad stanowisk pracy, in­
tensywności pracy i organizacji 
pracy, mają na celu zmniejszeni« 
do minimum spadku wskaźnika 
wydajności liczonego w tonach 
stali na 1 zatrudnionego' w Sta­
lowni pracownika i wzrostu na­
kładu funduszu 
wyprodukowanej 
prace zostały w 
czone 1 przy ich 
niosą dosyć znaczne rezultaty.

Opracowany plan postępu tech­
nicznego zakłada wzrost wydaj­
ności do końca b.r. o 2,5',• co 
przy jego prawidłowej realizacji 
pozwoli na zrekompensowani« 
strat w zarobkach. Wzrost wydaj­
ności osiągnięty zostanie droga 
intensyfikacji procesu w piecach 
martenowskich i zmianą w proce- 
sc odlewania. Ponadto wprowa­
dzenie nowej technologii przygo­
towania rynien zalewowych prze­
widuje eliminację 3-ch stanowisk 
murarzy rynien.

W zakresie obsad stanowisko­
wych przeprowadzone obserwa­
cje, chronometraże oraz ich ana­
lityczne przepracowanie wykaza­
ły na niektórych stanowiskach 
możliwość zwiększenia intensyw­
ności 1 efektywności pracy oraz 
umożliwiły opracowanie czynno­
ściowych harmonogramów stano­
wisk pracy, zakładających lepszą 
organizację pracy, lepsze wyko­
rzystanie poszczególnych pracow­
ników, a niejednokrotnie zmniej­
szenie dotychczasowych obsad 
zmianowych. W efekcie przynio­
sło to zmniejszenie wzrostu za­
trudnienia na pokrycie potrzeb 
4-tej brygady z 198 na 143 robotni­
ków, czyli o 55 robotników, w 
tym o 3 eh w wyniku założonej 
zm any technologii przygotowania 
rynien zalewowych, a 52 w wy­
niku ujawnienia rezerw i wpro­
wadzenia zmian w organizacji 
pracy.

Równocześnie z analizy mate­
riałów i uzyskanych obserwacji 
nasuwają się nieodparcie wnioski 
wskazujące na znaczne rezerwy 
w Stalowni, których ujawnienie 
wymagałoby podjęcia komplekso­
wych prac nad organizacją pro­
dukcji i synchronizacją cyklu 
produkcyjnego pomiędzy poszcze­
gólnymi odcinkami pracy Stalo­
wni. Stwierdzone zostało, że w 
wydziale tym występują znaczne 
postoje. Jak np. w obiekcie przy­
gotowania złomu (cięcie ogniowe), 
gdzie bądź z powodu braku wóz­
ków wsadowych, względnie nie 
usunięcia ich po załadowaniu zło­
mem, występują znaczne postoje 

wieszenia projektów list ko­
lejności, komisje rozpatrzą 
szczegółowo otrzymane skar­
gi. dokonają ewentualnych 
zmian w projektach list i 
przedłożą je do zaopiniowa­
nia plenarnym zebraniom RO 
w terminie do 10 czerwca br. 
Listy te zatwierdzi następnie 
w terminie do 15 czerwca ko­
misja
przez 
ności 
czasu 

w roku

komisje 
powin-

I

za-

główna. Zatwierdzone 
tę komisję listy kolej- 
obowiązywać będą do 
wyczerpania się limitu

przydziału mieszkań 
bieżącym.

Przy ustalaniu list 
przydziału mieszkań 
ny uwzględnić zasadę, że 50 
proc, mieszkań przyznanych 
w br. mają otrzymać pracow­
nicy mieszkający w hotelach 
hutniczych — jeżeli posiadają 
na utrzymaniu rodziny, 
trudnieni są w hucie co naj­
mniej 2 lata i cieszą się do­
brą opinią zawodową i mo­
ralną. Ponadto nie wolno 
przewidywać do przydziału 
mieszkań pracowników, któ­
rych dochód miesięczny wli­
czając weń dochód członków 
rodziny prowadzących wspól­
ne gospodarstwo, przekracza 
1.500 zł w przeliczeniu na 1 
członka rodziny, 
ci winni ubiegać

iPracownicy 
się o przy­

organizacji pracy analiza 
1 wykorzystania czasu 
spowodowała, prócz obni- 

nakładu funduszu płac na

w pracy palaczy złomu 1 w pracy 
suwnic obsługujących ten obiekt. 
Fodobnie, z uwagi ua nierytmicz- 
ność spustów, w hali rozlewniczej 
i przygotowania zestawów nastę­
puje nadmierne spiętrzenie prac, 
co powoduje konieczność zapew­
nienia t. zw. „szczytowej" obsady. 
Oczywiście usprawnienie w tym 
zakresie wymagałoby przeprowa­
dzenia szeregu prac przez odpo­
wiedni zespól pracowników oraz 
znacznego okresu wdrażania no­
wej organizacji produkcji I pra­
cy. I>o przeprowadzenia tych za­
dań winien być zaangażowany 
fundusz postępu technicznego, 
tym bardziej, że przynios’yby one 
znaczny wzrost wydajności pracy.

Dokonywana obecnie (przy 
wprowadzania czterobrygadowe­
go ruchu) przez zespół normowa­
nia 1 
obsad 
pracy 
żenią 
1 tonę stali, zwiększenie o 4,3*/. 
wydajności liczonej w tonach 
stali na 1 robotnika Stalowni. W 
zakresie norm pracy przewiduje 
się zlikwidowanie odrębnych 
norm dla rozlewaczy 1 pracowni­
ków wsadu. Pracownicy cl będą 
wynagradzani średnim wyrobie­
niem akordowym bezpośredniej 
obsługi pieców martenowskich. 
Dla obsługi strippera, kafaru żu­
żla i przygotowania wlewnic opra­
cowane zostały normy techniczne 
uzasadnione, docelowe, a aktu- 
a'ny ich poziom określają odpo­
wiednie współczynniki uwzględ­
niające obecną wielkość produkcji 
1 warunki techniczno-organiza­
cyjne.

Generalnie można stwierdzić, że 
nie nastąpiło zaostrzenie norm w 
stosunku do obowiązujących obe­
cnie, poza stanowiskiem wyra­
biania zatyczek, gdzie stwierdzo­
ne zostało znaczne zaniżenie wy­
dajności pracy.

INŹ. JULIAN OLSZOWSKI 
Kierownik Działu 

Zatrudnienia i Plac HiL

ł

Kejeilt bh*»

Nasza huta
miejscuna li-gim

W roku bieżącym wprowadzone 
zostało z inicjatywy Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali oraz 
Związków Zawodowych współza­
wodnictwo wszys.kich przedsię­
biorstw podległych ZHZIS o tytuł 
najlepszego zakładu w dziedzinie 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Współzawodnictwo jest dwuetapo­
we. Ostatnio nastąpiło podsumo­
wanie wyników za I kwartał br. 
Nasza huta zajęła w grupie za­
kładów dużych II miejsce w kra­
ju. Na pierwszym miejscu upla­
sowała się Hu a . Baildon” w Ka­
towicach, trzecie zajęła Huta 
„Kościuszko” w Chorzowie i 
czwarte Huta „Warszawa”.

Unowocześnienie produkcji
naczelnym zadaniem inteligencji technicznej

Pod takim hasłem z inicja­
tywy nowohuckiego KFJN, 15 
bm. w Klubie NOT w Nowej 
Hucie odbyło się spotkanie 
środowiskowe inteligencji te­
chnicznej z posłem ZBIGNIE­
WEM JAKUSEM, w którym 
uczestniczyli m. in. przedsta­
wiciele dyrekcji huty inż. B. 
Graszcwski i A. Jewasiński, 
dyrektor naczelny PPB HiL 
inż. H. Vogt i dyn PBM Nowa 
Iluta inż. Heffner. Tematem 
spotkania były zagadnienia po­
stępu technicznego, omawiane 
w świetle uchwal X Plenum 
KC Partii.

Po wstępnym zagajeniu i po­
witaniu licznie przybyłych na 
spotkanie uczestników przez 
przew. nowohuckiego oddzia'u 
NOT inż. .1. WawTykiewicza i 
przew. dzielnicowego KFJN 
A. Kasprzyka, glos zabrał po­
seł Z. Jakus.

Omawiając węzłowe zagad­
nienia nowej techniki — mó­
wca stwierdził m. in. — że 
wzrost produkcji w 80 proc, 
ma być wynikiem podniesie­
nia wydajności pracy drogą 
szerokiego wdrażania postępu 
technicznego. Ponieważ zało­
żenia te realizowane są tylko 
w 65 proc, nasz przemysł, a 
szczególnie budownictwo, na­
potykają na duże trudności, 
spowodowane brakiem siły ro­
boczej. Jednak ludzi zastąpić 
mogą bardziej wydajne ma­
szyny i zmodernizowane urzą­
dzenia, dlatego też tak wysoką 
rangę nadaje się wynalazcom 
i nowatorom produkcji.

Realizując wytyczne IV Ple­
num KC i uchwały ostatniego 
plenarnego posiedzenia KC 
Partii, w pierwszej kolejności 
należy dokonać dokładnej in­
wentaryzacji zdolności pro­
dukcyjnych naszych zakładów 
przemysłowych. Skoro bowiem 
niedokładnie wiemy, ile mo­
żemy wymagać od poszczegól­
nych agregatów i urządzeń, nie 
sposób myśleć o zwiększeniu 
wydajności procesu wywarza­
nia. Nasze rozpoznanie ma się 
oprzeć na porównani.u z naj­
lepszymi zakładami, w tym 
wypadku z przodującymi huta­
mi radzieckimi. Dopiero wów-

wurdl w 
sukcesyw- 
ekspioata- 
dałsze o-

IV Zasadniczej Szkole Zawodowej HiL

Przyszłość zdobywa się nauką
Postawa uczniów, ich wyniki 

w nauce i w pracy zależą w 
znacznym stopniu od poziomu 1 

pracy personelu pedagogicznego 
szkoły. Trzeba stwierdzić, że ka­
dra nauczycielska Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Hucie im. 
Lenina Jest przywiązana do szko­
ły 1 robi wszystko, aby wyniki 
pracy były jak najlepsze. Ofiar­
nością i aktywnością w pracy pe­
dagogicznej spośród grona nau­
czycielskiego wyróżniają się: He­
lena Cwanek, Zofia Suder, Jerzy 
Kantor, Adam Biegun, Krzysztof 
Urasiński, Bolesław Wróbel, Bar­
bara Komarow, Maria Zielińska 
i Jan Ślusarek.

Wychowanie uczniów nie koń­
czy się w sali szkolnej, wiemy, 
że połowę tygodnia uczeń spędza 
pod okiem doświadczonych in­
struktorów. na stanowisku pracy, 
w celu praktycznego opanowania 
zawodu. Szkolenie praktyczne 
młodocianych prowadzi 172 in­
struktorów, wytypowanych przez 
kierownictwa poszczególnych wy-

Jak dowiadujemy się, niewiele 
brakowało, aby Huta im. Lenina 
zajęła I miejsce we współzawod­
nictwie, bowiem osiągnęła znacz­
nie lepsze wyniki niż przed ro­
kiem i poważnie obniżyła ogólną 
ilość wypadków ,przy pracy. Nie­
stety wzięte zostały pod uwagę 3 
wypadki śmiertelne i w rezultacie 
musieliśmy się zadowolić II miej­
scem.

Należy sądzić, że zajęcie II miej­
sca w ogólnopolskim współzawod­
nictwie zmobilizuje całą załogę do 
walki o Jeszcze lepsze wyniki w 
dziedzinie blip i do objęcia przo­
downictwa. Jd 

czas będziemy mogli opraco­
wać program przedsięwzięć 
postępu technicznego i wyna­
lazczości. Oceny tej sytuacji 
dokona się na forum Samo­
rządu Robotniczego, przy wy­
datnym współudziale NOT.

Aby sprostać tym zadaniom 
— musi nastąpić dalsza akty­
wizacja NOT. Zachodzi też ko­
nieczność ożywienia działalno­
ści i rozbudowy komórek zaj­
mujących się przygotowaniem 
produkcji. W naszym przemy­
śle 60 proc, zatrudnionych zaj­
muje się nadzorowaniem pro­
dukcji, a 40 proc, jej przygo­
towaniem.

Te dysproporcje muszą ulec 
zasadniczej zmianie na korzyść 
przygotowania produkcji. Ni­
kła jest jeszcze kadra inżynie­
ryjno - techniczna w stosunku 
do ogółu zatrudnionych w 
przemyśle, bo wynosi 12 proc., 
w tym 7 proc, inżynierów (w 
naszej hucie 16 proc, w tym 8 
proc, inżynierów). Natomiast 
w krajach wysoko uprzemy­
słowionych wskaźnik ten się­
ga od 20 do 25 proc. W takich 
warunkach nie może się szyb­
ko rozwijać nowa technika. 
Dlatego kładzie się duży na­
cisk na szkolenie oraz współ­
pracę przemysłu z instytutami 
naukowymi.

Wiele miejsca w swej wy­
powiedzi — tow. Z. Jakus — 
poświęcił omówieniu projek-

działów, 
uczniów 
W-3, 21 
W-25, 20

naukę w Wydz. 
po 22 w w-21 1 
27 w P-63. 31 W 
Dobór lnstrukto-

Naj więcej. bo aż 153 
pobiera 
w w-l.
W P-62, 

P-64 i 32 w ZO. 
rów praktycznej nauki zawodu 
jest ogromnie ważnym zagadnie­
niem. Instruktor musi być nie 
tylko dobrym fachowcem w swej 
dziedzinie, ale przede wszystkim 
dobrym wychowawcą, znającym 
zasady psychologii, pedagogiki 1 
metodyki nauczania. Celem pod­
niesienia poziomu całej kadry na­
uczycielskiej, posiadającej śred­
nie 1 wyższe wykształcenie tech­
niczne, a zajmującej się szkole­
niem teoretycznym 1 praktycznym 
młodocianych. Dział Szkolenia 
zorganizował przy współpracy 
Państwowej Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej 1 Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie Stu­
dium Pedagogiczne, na które u- 
częszcza 39 pracowników Huty, 
w celu wykształcenia odpowied­
niej kadry Instruktorów, Dział 
Szkolenia planuje zorganizowanie 
szkolenia dydaktyczno-metodycz­
nego, którym byliby objęci wszy­
scy instruktorzy.

Również pracę dydaktyczną z 
instruktorami prowadzą opieku­
nowie młodocianych na wydzia­
łach. Do najlepszych opiekunów, 
kierujących w sposób prawidło­
wy nauką zawodu młodocianych 
należą: Inż. Wl. Mirek z w-3, 
L. Pawłowic» z P-63, Wł. Kotula 
Z P-64. 
inż. J.

lnż. Z. Bednarczyk z P-S2, 
Ślusarek z W-l.

posiada dobrych lnstruk- 
najlepszyml wyehowsw-

Huta 
torów; 
caml pośród nich są: Wacław Ca- 
cak i Benedykt Adamaszek z W-3. 
Stanisław Róg z W-22. Tomasz 
Czarnecki z W-26. Mieczysław Ci­
szek z W- 28. Władysław Stolar­
ski z W-29, Kazimierz Adamiak 
z P-S2. Jerzy Miseczek z W-21. 
Fugeniusz Musiał z P-63 i wielu 
innych.

Omawiając sprawę wychowania 
młodzieży należy zwrócić uwagą 
na rzecz najważniejszą: istotnym 
jest, aby nie tylko nauczyciele 
1 instruktorzy zajmowali się nie­
jako „zawodowo” wychowaniem

zmniejszyć 
1200 praco- 
zwiekszeniu 
O ile daw-

tu ustawy o prawie wynalaz­
czym oraz osiągnięciach i dzia­
łalności ruchu racjonalizator­
skiego. W ożywionej dyskusji, 
jaka wywiązała się po prze­
mówieniu posła Z. Jakusa, głos 
m. in. zabrał dyrektor PBM 
No*’a Huta inż. J. Heffner. 
Budowniczowie naszej dziel­
nicy — powiedział on — doce­
niają znaczenie IV i X Plenum 
KC. Świadczy o tym chociaż­
by to. że mimo wzrostu za­
dań można było 
załogę z 7.000 do 
wników, dzięki 
wydajności pracy.
niej na jednego robotnika 
przvpada’o do wykonania 0.7 
izby, to obecnie ponad 4 izby 
mieszkalne.

Problemy budowy były ró­
wnież tematem wypowiedzi 
dyr. naczelnego PPB HiL inż. 
H. Vo”ta. Szczególną uwagę 
zwrócił on na mechanizację 
robót budowlanych. Wiele isto­
tnych 
nowej 
swoim wystąpieniu’ dyr.__
kładów Przemysłu Tytoniowe­
go w Czyżynach inż. Krysa- 
kowski.

Rzeczowa dyskusja pozwala 
sądzić, że załogi nowohuckich 
przedsiębiorstw i zakładów 
produkcyjnych należycie do­
ceniają znaczenie postępu te­
chnicznego.

zagadnień z dziedziny 
techniki poruszył w 

Za-

(DZ) i

młodzieży, konieczna
jest współpraca całej 
dorosłej załogi. Start za­
wodowy w decydującej mierze 
waży na dalszej drodze życia. 
Młodego człowieka, który zaęzyna 
swój start zawodowy w ten spo­
sób, iż uczą go bumelanctwa, albo 
niekiedy jeszcze gorszych rzeczy, 
bardzo trudno będzie skłonić do 
pracy rzetelnej, odpowiedzialnej, 
do Inicjatywy, do nowatorstwa, 
do tego wszystkiego, czego wy­
maga się od nowoczesnego pra­
cownika. Z tych też względów 
należy otoczyć młodocianych je­
szcze większą opieką przez orga­
nizacje społeczne i przez całą za­
łogę.

Omawiając pracę i wyniki naj­
młodszych hutników, nie sposób 
pominąć człowieka, który wiele 
trudu i wysiłku włożył w zorga­
nizowanie i prawidłowe funkcjo­
nowanie ZSZ — kierownika Dzia­
łu Szkolenia mgr Stanisława Wo­
dzińskiego. Zdaje on sobie spra­
wę 
nia 
nie 
ka 
sytuacji, zastanawiając się jak 
stworzyć odpowiednie warunki 
dla nauki 1 pracy młodocianym. 
W tym też celu czyni usilne sta­
rania o uzyskanie wydzielonego 
warsztatu szkoleniowego dla ucz­
niów I-szych klas, by program 

nauki realizowany był na wyso­
kim poziomie przez nauczycieli- 
instruktorów. Ponadto w najbliż­
szej przyszłości trzeba wybudo­
wać nowoczesny ośrodek szkole­
niowy HiL, w którym znalazłyby 
pomieszczenie wszystkie, coraz li­
czniejsze. szkoły przyzakładowe, 
warsztaty, pracownie oraz inter­
nat dla młodzieży zamiejscowej. 
W dziedzinie wychowania mło­
dzieży postuluje coraz to większe 
wciąganie młodocianych do 
społecznych. sportowych 
kulturalno-oświatowych 1 
stycznych przez zakładowy 
Kultury, jak również przez 
n'zowanie specjalnych 
na terenie szkoły.

Ostatnim, niemniej ważnym 1 
aktualnym postulatem jest oto­
czenie młodocianych 
dotychczas opieką 
przede wszystkim 
dobrych warunków wypoczynku 
w okresie ferii letnich, przez u- 
rzą lzanie wycieczek, organizowa­
nie obozów 1 Innych form wcza­
sów dla naszej młodzieży.

z tego, że obecne pomieszczę- 
szkoły w niedługim czasie już 
obejmę całej młodzieży i szu- 

obecnie dróg wyjścia z tej

prac 
oraz 

arty- 
Dom 

orga- 
zcspolow

wlekszą niż 
socjalną. a 
zapewnienie

KORESPONDENCI PISZĄ

w swych rozmia- 
kształcie olbrzy- 

obok Wielkich 
służyć rybom na

Rybom na zdrowie
Nie każdy od razu uwierzy, to 

ta imponująca 
rach wieża w 
mlego komina 
Pieców, ma 
zdrowie.

Jest to chłodnia hyperboidalna 
68 m wysoka, 135 m obwodu u 
podstawy, budowana przez Gli­
wickie Przedsiębiorstwo Budowy 
Chłodni Kominowych, pod kie­
rownictwem inż. Wilhelma Wi- 
lejko i nadzorem inż. Zdzisława 
Klobosińskiego.

Ale dlaczego rybom na zdro­
wie?

Otóż pierwotny projekt Gipro- 
mezu rozbudowy huty do 3,4 min 
ton stali rocznie przewidywał 
zaopatrywanie podstawowych wy­
działów hutniczych w wodę 
chłodniczą w tzw. obiegu otwar­
tym, to zn. zakładał budowę do­
datkowych stacji pomp na Wi­
śle i po Jednorazowym wyko­
rzystaniu wody dla celów chłod­
niczych, odprowadzenie ścieków 
przemysłowych z powrotem de 
Wisły. Wyłoniona prze» KOPI 
grupa Inżynierów: Wydziału Wod­
nego. Inwestycji, Blprostalu pod 
przewodnictwem kierownika Wy­
działu Wodnego inż. Tadeusza 
Stoleckiego, po wnikliwej anali­
zie projektu, po dokonaniu wie­
lu wyliczeń efektów ekonomicz­
nych, a przede wszystkim majae 
na uwadze uchwalę Prezydium 
Rządu o ochronie wód przed za­
nieczyszczeniami, wypracowała 
nową koncepcję zaopatrywania 
wydziałów hutniczych w wodę 
przemysłowa w tzw. obiegach 
zamkniętych. Polega to na wie­
lokrotnym wykorzystywaniu krą­
żącej w obiegu wody z dodatko­
wym jej ochładzaniem w chłod­
niach.

Koncepcja ta została ostatee»- 
nie przyjęta do realizacji po u- 
zęodnieniu z Głównym Projek­
tantem Gipremezu. Stworzyła ona 
wytyczne do opracowania przez 
Biuro Projektów „Biprostat” no­
wego projektu gospodarki wod­
nej na zasadzie obiegów wod­
nych zamkniętych. Dziś możemy 
Już oglądać efekty tej pracy. 
Właśnie wspomniana na wstępie 
chłodnia hyperboidalna o wy­
dajności 9 tys. metrów sześcien­
nych wody na godzinę. będzie 
pracować w obiegu zamkniętym 
chłodzenia Wielkich Pieców.

Inny duży obiekt stacja pomp 
nr 9 wraz z chłodnią wentylato­
rowa. tworzący obieg zamknięty 
chłodzenia kondensatorów tnrbo- 
dmuchaw na Siłowni 
fazę rozruchu 1 jest 
nie przekazywany do 
eji. Realizowane będą 
biegi wodne w miarę poetępu roz­
budowy huty.

JULIAN WASILEWSKI 
Korespondent z W-29

Zawodowa 
pierwszych 
wykwalifi- 
jako tacy 

skierowani na poszcze-

może ubiegać

technicznych 
i Politechnice,

Zasadnicza Szkoła 
niedługo wypuści 
absolwentów; będą to 
kowani pracownicy i 
zostaną ‘" ________
gólne stanowiska pracy. Oczywi­
ście, podjęcie pracy wcale nie 
oznacza zamknięcia drogi do dal­
szej nauki. Każdy absolwent ZSZ 
ma prawo wstąpić do 3-letnlego 
Technikum dla Pracujących Huty 
im. Lenina, przystosowanego do 
pracy zmianowej w Hucie, a po 
jego ukończeniu 
się o przyjęcie na studia w wyż­
szych uczelniach 
Krakowa, tj. AGH 
lub też w niedalekiej już przy­
szłości studiować w specjalnie 
zorganizowanym dla pracowni­
ków Huty Studium Inżynierskim 
AGH w Nowej Hucie, które rów­
nież będzie dostosowane do pracy 
zmianowej. Zbliża się koniec ro­
ku szkolnego. Pokaźna liczba 
14-latków opuści szkoły podsta­
wowe i stanie przed problemem: 
co dalej? Jaką obrać drogę? Jaki 
zdobyć zawód? Nasza Huta stwa­
rza w tym zakresie wielkie moż­
liwości. Zainteresowanym podaje- 
my, że już od 15 maja do 20 
czerwca Dział Szkolenia prowa­
dzić będzie wpisy kandydatów 
do ZSZ. a o przyjęciu kandydata 
decydować będzie złożenie egza­
minu wstępnego z matematyki 1 
języka polskiego. Egzamin ten 
odbędzie się 27 i 28 czerwca br. 
W roku szkolnym 1962.63 na 
naukę zawodu będą przyjmo­
wani wyłącznie synowie miesz­
kańców Nowej Huty w pierwszej 
kolejności dzieci pracown.ków 
Huty im. Lenina, którzy odpo­
wiadają następującym warunkom:

— wiek od 14 do 16 lat,
— dobry stan zdrowia stwier­

dzony świadectwem lekarskim,
— ukończenie 7 klas szkoły pod­

stawowej.
Po złożeniu wymaganych doku­

mentów, kandydaci zakwalifiko­
wani do przyjęcia zostają skiero­
wani na badania lekarskie 1 psy­
chotechniczne. Po uzyskaniu po­
zytywnych wyników badań, Za­
kład sporządza z rodzicami lub 
prawnymi opiekunami ucznia u- 
mowe. określającą warunki nauki 
zawodu. Od tego momentu uczeń 
staje się pełnoprawnym człon­
kiem załogi naszego pięknego 
kombinatu.

TADEUSZ GRYGIERCZYK
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Czytelnik 
wybierze książkę sam
Najważniejszym wyda­

rzeniem ostatnich miesięcy 
w bibliotekach nowohuc­
kich, związanych z siecią 
Miejskiej Biblioteki Publi­
cznej w Krakowie, jest 
niewątpliwie wprowadze­
nie nowej formy wypoży­
czania książek: wolnego 
dostępu do półek. Na czym 
ona polega? Dotychczaso­
wy, tradycyjny sposób ko­
rzystania z biblioteki, to 
wyszukiwanie.- odpowied­
niej pozycji w katalogu, 
zapisywanie numeru, od­
danie go dyżurnej biblio­
tekarce, która książkę wy­
szukała i wręczyła czytelni­
kowi, względnie oznajmi­
ła: nie ma. wypożyczona. 
Wtedy czytelnik wybierał 
coś innego i znów historia 
powtarzała się od początku, 
uwieńczona dobrym skut­
kiem, lub rozczarowaniem.

Wolny dostęp do półek, 
jako nowa forma czytel­
nictwa dość szeroko stoso­
wana już na całym świecie, 
u nas w Polsce została za­
początkowana w 1958 r. To 
były na ogół rozważania 
teoretyczne, stopniowo po­
pierane praktyką. W no­
wym systemie znika prze­
de wszystkim tradycyjna 
lada, która oddzielała czy­
telnika od księgozbioru. 
Książki ułożone są działa­
mi, 'opisane zewnętrznie 
tak, że widzimy jaką pozy­
cję bierzemy. Dokładne in­
formacje przy każdym 
dziale ułatwiają znalezie­
nie odpowiedniej lektury. 
Czytelnik ma prawo przej­
rzenia kilku książek, zde­
cydowania samodzielnego o 
wyborze. Zgłasza to dyżur­
nej bibliotekarce, która ro­
bi odpowiednią adnotację 
na karcie czytelnika. W 
wypadku jakichś wątpli­
wości. czytelnik zwraca się 
do bibliotekarki,'która o- 
bowiązana jest udzielić 
wszelkich wyjaśnień. Wol­
ny dostęp do półek ma na 
celu przede wszystkim do­
bro czytelnika, stworzenie 
warunków jak najdogod­
niejszych do rozwijania in­
dywidualnych zaintereso­
wań, do zbliżenia czytelni­

Nowe bloki spółdzielcze © 
Współzawodnictwo • Na 
każdym balkonie kwiaty

N
b walnym zgromadzeniu 
członków Robotniczej Spół­
dzielni Mieszkaniowej — 
wówczas Jeszcze istniejącej 

przy HiL — wiele mówiło się o 
inwestycjach Jako o najbardziej 
skutecznej drodze do zwiększenia 
stanu posiadania spółdzielni. 
I rzeczywiście, kurs na budowę 
-własnych bloków mieszkalnych 
jest konsekwentnie utrzymywa­
ny. Wyrazem tego może być roz­
poczęta ostatnio budowa 3 no­
wych bloków na osiedlu Bieńczy- 
ee Nowe w Nowej Hucie. War­
te przypomnieć, że jest to do­
piero druga własna inwestycja w 
historii spółdzielni po roku 1359. 

Członkowie kierownictwa spółdzielni z prezesem tow. Cz. Sarną 
na czele wizytują rozuoczętą budowę.

Fot. S. GAWLIŃSKI

ka do księgozbioru. Pozor­
nie wydaje się, że nowy 
system jest ułatwieniem 
pracy bibliotekarza. ' Tak 
nie jest. Wymaga on dos­
konałego przygotowania 
księgozbioru, a i odpowie­
dnio przeszkolonego perso­
nelu.

Ktoś mógłby zapytać: czy 
wobec tego nie trzeba już 
korzystać z katalogów? 
Czy katalogi automatycz­
nie już przestają istnieć? 
Nie. Katalog był i jest na­
dal bardzo pomocny w o- 
rientacji ogóżnej i zarówno 
alfabetyczny, jak i działo­
wy będzie spełniał w dal­
szym ciągu swą rolę.

Pierwszą biblioteką w 
Nowej Hucie, która prze­
szła na nowy system wypo­
życzania (od września 1961 
r.) jest filia na osiedlu Te­
atralnym. Udostępniono 
cały księgozbiór (wyjątek 
dział dziecięcy). Wyniki 
jak dotąd pomyślne. Z wy­
powiedzi czytelników nale­
ży wnioskować, że są za­
dowoleni i z przyjemnością 
„pracują” przy regałach.

Jak jest w innych fi­
liach? Do tej pory udostęp­
niono tylko częściowo 
księgozbiór. Wyłączono np. 
książki związane z odby­
wającym się konkursem 
„Wiedza pomaga w życiu". 
W Dniach Oświaty otwarte 
zostały na osiedlu Zgody 
dwie nowocześnie urządzo­
ne filie: dla dorosłych oraz 
dla dzieci — obie nasta­
wione na wolny dostęp do 
półek. Biblioteki na osie­
dlu Zgody są pierwszymi, 
które zostały zbudowane 
specjalnie na cele bibliote­
czne, a nie wydzielone z 
puli mieszkaniowej, lub lo­
kali przewidzianych na 
sklepy. Oprawa nowoczes­
na i estetyczna została za­
projektowana przez pla­
styka Janusza Trzebiatow­
skiego. Nowy system wol­
nego dostępu do półek 
przejmą z czasem wszyst­
kie nowohuckie placówki 
Miejskiej Biblioteki Publi­
cznej w Krakowie.

IRENA NOWOTNY

Nowe bloki budowane są 
przez PBM, a termin ich od­
dania do użytku przypada na 
I, II i III kwartał 1963 roku. 
W tych 4-piętrowych budyn­
kach znajdzie się ogółem 225 
mieszkań spółdzielczych. Ra­
dosny fakt rozpoczęcia budo­
wy kryje w sobie jednak — 
jak to zwykle bywa — rów­
nież pewien poważny kłopot. 
W planie inwestycyjnym 
Spółdzielni „Hutnik” prze­
widziana była do roku 1964 
budowa 7 bloków, tymczasem 
daje się we znaki brak nie­
zbędnych kredytów, warun-

W Nowohuckiej Szkole Podofi­
cerów Pożarnictwa Jako pierwszy, 
oddaje krew komendant Straży 
Pożarnej pułkownik EUGENIUSZ 
RUSIECKI. Za jego przykładem 
poszli wszyscy podkomendni. Na 
zdjęciu dr IRENA SZELĄG w 
trakcie pobierania krwi od hono­
rowego dawcy pułkownika Ru­
sieckiego.

CHORYCH
DLA RATOWANIA

„Hurra 15:0!“

strzej 1 wyraźniej, puszcza lub 
zatrzymuje maszynę drukarską 
i ciągle porównuje nowe od­
bitki pierwszych egzemplarzy. 
Przyzwyczailiśmy się już, że 
co tydzień — a spotykamy się 
tak przez miesiące 1 tata — 
zadajemy mu, zdawałoby się 
formalne, a jednak bardzo 
istotne dla nas pytanie: — No, 
jak tam, panie Kucharski, mo­
żna ruszać? gotowe? Czy moż­
na Już podpisać numer do dru­
ku...

Łaborantki Sta­
cji Krwiodaw­
stwa skrupulat­
nie analizują i 
segregują pobra­
na krew.
Foto J. BROŻEK

Co tydzień widzimy go, jak 
energicznie, szybko i z per­
fekcją cechującą ludzi, którzy 
przez wiele lat wykonują tg 
samą pracę — pochylając się 
nad kolumnami gazety, spraw­
dza intensywność nasycenia 
farbą tekstów i zdjęć, podkleja 
starannie ołowiane odlewy, by 
klisze wypadły w druku o-

Honorowi dawcy 
krwi — funkcjona­
riusze Komendy 
Dzielnicowej MO w 
Nowej Hucie — Już 
po raz trzeci w cią­
gu roku odd.tj.i 
krew. Na naszym 
zdjęciu zastępca ko­
mendanta MO por. 
ST. GOLDA wraz z 
ZC-ma milicjantom 
oddaje krew w Wo­
jewódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa w 
Nowej Hucife

kujących budowę w takim 
zakresie. Jak dotychczas za­
pewnione jest sfinansowanie 
4 budynków zawierających 
300 mieszkań. Kosztować one 
będą 37.540 tys. zł. Na sfi­
nansowanie budowy pozosta­
łych 3 bloków brakuje ok. 
9 milionów złotych. Zarząd 
Spółdzielni wystąpił do Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go w Warszawie ó dolimito- 
wanie • kredytu bankowego, 
tym bardziej, że z powodu 
braku pieniędzy grozi nie 
znalezienie wykonawcy bu­
dowy.

A tymczasem posiadający już 
własny przysłowiowy dach nad 
głową spółdzielcy rozwijają spo­
łeczną działalność: Na 3 osie­
dlach: Kolorowym. Spółdziel­
czym i Wieczysta wybrane zosta­
ły spośród spółdzielców rady o- 
sledlowe. Zajmą się one takimi 
zagadnieniami, jak stan sanitar­
ny. gospodarka mieszkaniowa 1 
działalność społeczno-wychowaw­
cza. Praca rad opiera się o przy­
gotowany specjalnie statut, przy 
czym niewątpliwie wzbogaci się 
ona w nowe jeszcze formy, pod­
sunięte przez samo życie.

Co już do tej pory zrobiono? W 
ramach zobowiązań 1-majowych 
mieszkańcy uporządkowali teren 
•wekół swych bloków. Na pod­
kreślenie zasługuje cenna inicja­
tywa Rady na osiedlu Wieczy­
sta. polegająca na zorganizowa­
niu dziecięcych grun osiedlowych. 
Wybrany Już został samorząd. 
Młodzież przystąpiła do budowy 
boiska sportowego. przeprowa­
dziła zbiórkę makulatury i zło­
mu. przeznaczając zdobyte w ten 
sposób pieniądze na zakup sprzę­
tu sportowego 1 turystycznego. 
Wspólnie i przy pomocy TPD bę­
dzie dalej rozwijana na osiedlu 
praca z dziećmi w wieku przed­
szkolnym i szkolnym, przy czym 
wykorzystana zostanie do tego 
celu adaptowana prowizorycznie 
świetlica, wiele pracy wniosła o- 
piekunka grup dziecięcych i za­
łożycielka koła TPD Cecylia Sza- 
franiec oraz członkowie Rady 
Osiedlowej Gajewski 1 Krzywo- 
nos.

W stadium organizacji znajdu­
je się grupa młodzieżowa na o- 
siedlu Spółdzielczym. Czy nie 
byłoby dobrze powołać podobne 
grupy i w innych osiedlach za­
mieszkałych przez spółdzielców, 
chociażby na osiedlu Kolorowym?

Wybrane zostały Już także ko­
mitety domowe, których zada­
niem jest przede wszystkim pod­
noszenie kultury zamieszkania 
oraz pomoc administracji w roz­
wiązywaniu różnych spraw. Na 
wyróżnienie zasługuje komitet 
blokowy w bloku nr 13 na osiedlu 
Spółdzielczym pracujący pod 
kierownictwem inż. Ciwińskiego.

Ostatnio RSM „Hutnik” 
zgłosiła swój akces do współ­
zawodnictwa pomiędzy wszys­
tkimi spółdzielniami miesz­
kaniowymi na terenie Krako­
wa i ubiegać się będzie o ty­
tuł najlepszej spółdzielni te­
go typu. We współzawodni­
ctwie bierze się pod uwagę 
pracę samorządu, utrzymanie 
w należytym stanie budyn­
ków i mieszkań, czystość i 
estetykę.

Nasza spółdzielnia uczest­
niczy też w konkursie zorga­
nizowanym przez „Echo Kra­
kowa” i Radę Narodową m. 
Krakowa pod nazwą „Kwiaty 
dla miasta”. Zgłoszone zosta­
ły wszystkie budynki spół­
dzielni w liczbie 11. W związ­
ku z konkursem. Zarząd RSM 
postanowił wyposażyć wszyst­
kie balkony w skrzynki na 
kwiaty, aby w ten sposób u- 
łatwić mieszkańcom przyozdo­
bienie domów kwiatami. W 
sumie dostarczonych będzie 
ok. tysiąc skrzynek! A w 
przyszłości, każdy nowy bu­
dynek obejmowany przez 
spółdzielnię, będzie od razu 
wyposażony w takie skrzynki 
kwiatowe.

Z tego wszystkiego widać, 
że na brak inicjatywy i po­
mysłowości w pracy nie ma 
co narzekać. Spółdzielcy oka­
zali się dobrymi gospoda­
rzami.

jd

Ten nieco sportowy tytuł, to 
temat dziecięcej sztuki K. 

ZWOLIŃSKIEGO i L. ŚMI­
GIELSKIEGO granej przez 
Teatr Lalek Zakładowego 
Domu Kultury HiL. Jest to 
historia dwóch malców Ko­
walskiego i Świszczypały, któ­
ra tworzy fabułę widowiska. 
Streszczać oczywiście jej nie 
będziemy, gdyż w ten sposób 
pozbawilibyśmy 
widzów

przyszłych
dreszczyku emocji.

Szczególną zasługą zespołu jest 
to. że potrafi nawiązać kon­
takt z trzecio i czwarto-kla- 
sistami. Traktują oni sztukę 
w pełni na serio, przejmują 
się losami bohaterów, a nawet 
z nimi rozmawia ją. -Żadne py­
tanie rzucone ze sceny nie po­
zostałe bez odpowiedzi dzie­
ci, które z zainteresowaniem 
śledzą akcję.

Nic też dziwnego, że w ksią­
żce pamiątkowej teatrzyku 
znajdujemy wiele pochlebnych 
uwag wychowawców, którzy 
przychodzą wraz z dziećmi na 
przedstawienia. Podkreślają 
dużą rolę tego typu zajęć

JUBILEUSZ
IV DRUKARNI

JANOWI KUCHARSKIEMU 
Z OKAZJI JUBILEUSZU 10- 
LECIA JEGO PRACY ZAWO­
DOWEJ. OBECNIE DYSPO­
NENTOWI MASZYN DRU­
KARSKICH W KRAKOW­
SKIEJ DRUKARNI PRASO­
WEJ, W KTÓREJ OD PO­
CZĄTKU WYDAWANIA
„GŁOSU NOWFJ HUTY” STA­
ŁE NAM POMAGA W PRACY, 
ZFSPOŁ REDAKCYJNY SKŁA­
DA SERDECZNE ŻYCZENIA 
POMYŚLNOŚCI OSOBISTEJ I 
DALSZYCH OWOCNYCH LAT 
ŻYCIA.

pozaszkolnych w procesie wy­
chowania.

Na zakończenie naszej re­
lacji trzeba wymienić w tele­
graficznym skrócie nazwiska 
tych, którzy ożywiają papie­
rowe lalki, mówią za nie, śpie­
wają, a robią to wszystko z 
wdziękiem i dużą dozą umie­
jętności. Są to ELENAl MAJ- 
CHRZYCKA, ZOFIA SOTO- 
ŁA, JOZEF STRUZIK, JE­
RZY TRELA i K. ZWOLIŃ-

SKI,. który jest kierownikiem 
zespołu i reżyserem sztuki. — 
Muzyka JAN OCZKOWSKI, 
dekoracje i lalki ELENAI 
MAJCHRZYCKA i JERZY 
TRELA.

Jest to już druga premiera 
Teatrzyku w ciągu zaledwie 
kilku miesięcy jego istnienia. 
Obie sztuki cieszą się dużym 
powodzeniem wśród najmłod­
szych. W miesiącach letnich 
Teatr Lalek nie przerywa swo­
jej pracy, wyjeżdża bowiem 
do Nowego Targu, żeby ba­
wić dziatwę spędzającą lato 
na koloniach letnich. JZ
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Młodzież kombinatu 
solidaryzuje się 

z robotnikami walczącej Hiszpanii
Wydarzenia w Hiszpanii po­

suszyły do głębi nasze społe­
czeństwo. Wyrazy solidarności 
dla strajkujących górników A- 
sturii przekazała także załoga 
Huty im. Lenina. Szczególnie 
żywo zareagowała na faszysto­
wskie metody stosowane przez 
dyktatora Franco wobec ro­
botników Asturii młodzież 
kombinatu.

DMH ma własną świetlicą

▲
Prasa we własnej świetlicy to 

wygoda dla mieszkańców.

Od dłuższego czasu miesz­
kańcy Domu Młodego Hutnika 
czynili starania o świetlicę— 
klub, gdzie mogliby spędzić 
wolny czas. Nadmierne zagę­
szczenie w hoteiu uniemożli­
wiało zrealizowanie postulatu 
młodzieży. Jednakże wysiłki i 
starania uwieńczone zostały o- 
statnio pozytywnym rezulta­
tem. Niedawno otwarto tu wła­
sną świetlicę, w której można 
przeczytać bieżącą prasę, po­
grać w szachy, wziąć udział w 
imprezie rozrywkowej, lub 
spotkać się z przyjacielem. 
Mieszkańcy DMH chwalą so­
bie urządzenie świetlicy, a 
Ognisko Młodych, które spra­
wuje rolę gospodarza; przyrze-

Wkrótce premiera prasowa
Teatrzyku „Violinka“

Od blisko roku „działa" przy 
Ognisku Młodych ZMS Teatrzyk 
Rozrywkowy „Violinka". Dal on 
już dwa programy okolicznościo­
we — a ostatnio przygotował pro­
gram pt. „7 dni plotek I piosen­
ki”. W ubiegłą niedzielę odbyła 
się nieoficjalna premiera, jak 
gdyby próba generalna, która są­

Do Komitetu Fabrycznego 
ZMS wpływają rezolucje pro­
testacyjne podejmowane przez 
organizacje wydziałowe i za­
kładowe. Na wniosek ZMS 
Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych Komitet Fabryczny 
w imieniu całej młodzieży 
podjął rezolucję, w której czy­
tamy m. in. „W pełni solida­

Na spotkanie z grupą młodych 
literatów Polski południowej 
przyszli miłośnicy literatury.
Między pisarzami i czytelnikami 
wywiązała się ciekawa dyskusja.

Foto S. GAWLIŃSKI

dząc po oklaskach i gratulacjach, 
wypadła wcale dobrze. Kiero­
wnikiem zespołu i inscenizatorem 
widowiska jest p. Bronisław 
Gotkowski. z oceną programu 
wstrzymujemy się do premiery 
prasowej, która odbędzie się w 
pierwszych dniach czerwca.

JZ 

ryzujemy się z walką ludu Hi­
szpanii, przeciwko bestialskiej 
dyktaturze generała Franco. 
My, młodzi pracownicy huty 
z oburzeniem potępiamy akty 
mordu i znęcania się nad bez­
bronnymi robotnikami walczą­
cymi w imię wolności całej 
Hiszpanii. Domagamy się. aby 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych podjęła decyzję w 
sprawie uregulowania sytuacji 
w interesie narodu hiszpań­
skiego”.

Rezolucję gorąco poparli 
młodociani pracownicy Huty 
im. Lenina na masówce.w dniu 
19 maja br. Zebrani domagali 
się zaprzestania prześladowań 
1 terroru wobec postępowych 
sił narodu hiszpańskiego.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

26 brn. godz. 20-ta. Zabawa ta­
neczna.

27 bm. goix. 19-ta. Wieczorek ta­
neczny.

30 bm. godz. 18-ta (świetlica 
DMR) — prelekcja z cyklu „Kul­
tura życia codziennego”.

ka rozwinięcie szerokiej dzia­
łalności klubowej.

Na naszych zdjęciach wi­
dzimy fragmenty na razie je­
szcze skromnego życia świetli­
cowego w DMH. Niemniej to 
już coś jest.

Partia szachów pozwala na wy­
poczynek i odrobinę emocji.

Niedawno pisaliśmy o 
pracy Dzielnicowego Za­
rządu Ligi Kobiet w 
Nowej Hucie oraz Komi­

sji Kobiecej przy Radzie Za­
kładowej Huty im. Lenina w 
„Domu Kobiety” w Nowej 
Hucie. Poza inną działalnością 
zorganizowano tu już wiele 
kursów kroju i szycia, goto­
wania i pieczenia oraz ra­
cjonalnego żywienia. Skorzy­
stało z nich już 295 kobiet, 
w większości matki, żony I 
siostry naszych hutników, 
pracowników Huty im. Le­
nina.

Ostatnio z inicjatywy Ko­
misji Kobiecej przy Radzie 
Zakładowej Transportu Ko­
lejowego HiL — 13 kobiet, 
pracownic tego wydziału, u- 
kończyło kurs gotowania i 
pieczenia. Pod kierunkiem 
instruktorki ob. M. Faliszo- 
wej nauczyły się one, jak 
prostym i tanim sposobem 
przyrządzić obiad czy upiec 
pożywne i smaczne ciasto. Na 
zakończenie tego kursu zor­
ganizowano dwie wystawy 
połączone z degustacją przy­
rządzonych przez kursantki 
potraw. Pierwszą z nich by­
ła wystawa sałatek, surówek 
oraz przystawek, a drugą wy­
stawa różnego rodzaju wy­
pieku tortów i ciast.

Wystawy te połączone były 
z miłymi wieczorkami tanecz­
nymi, na które poproszona 
została młodzież zorganizo­
wana w ZMS (z Transportu

¿Te sportu

Szachiści Hutnika
mistrzem okręgu

Wspaniały sukces odnieśli sza­
chiści Hutnika, zdobywając za­
szczytny tytuł drużynowego mi­
strza okręgu krakowskiego. W o- 
statnlm meczu pokonali bezape­
lacyjnie Cracovię 7,5:0,5 — co 
przy równoczesnym remisie pozo­
stałych konkurentów wysunęło 
ich na pierwsze miejsce w ta­
beli. Po porażce w 3 rundzie nikt 
nie przypuszczał, że hutnicy ma­
ją Jeszcze szanse na pierwsze 
miejsce. Długa seria zwycięstw 
oraz remis z głównym fawory­
tem — Juyenią wystarczyły Jed­
nak do zdobycia najwyższege 
trofeum w okręgu.

Przedstawiamy mistrzowską 
drużynę w kolejności szachownic:

I szachownica — Jacek Bednar­
ski — mistrz krajowy, osiągnął 
wynik 6,5 punkta z 7 możliwych 
do zdobycia, co stanowi 93 proc.
II szachownica — Ryszard Gą- 

siorowski (kapitan drużyny), kan­
dydat na mistrza — 6,5 pkt. z I 
(72 proc.).

ni szachownica — Stanisław 
Porębski — kandydat na mistrza,
8 pkt. z 1« (80 proc.).

IV szachownica — Tadeusz Ma­
czek — I , kategoria, uzyskał 
6 pkt. z 10 (60 proc.).

V szachownica — Eugeniusz 
Tkacz — kandydat na mistrza,
9 pkt. z 10 (90 proc.).

VI szachownica — Józef Łe- 
siak — I kat., 6 pkt. z 9 (67 proc.).

Juniorzy Pawłowski 1 Blimke 
uzyskali łącznie 7 pkt. z 11, co 
stanowi 64 proc. Helena Swier- 
kosz zdobyła 9 pkt. z 11 
(82 proc.). Dobry wynik osiągnął 
również Edward Orzechowski, 
który biorąc udział tylko w 
trzech meczach, wygrał wszyst­
kie partie. Rezerwowy Zbigniew 
Zaboklicki zdobył 4 pkt. z 5 
(80 proc.). Razem drużyna Hutni­
ka uzyskała 65,5 punkta, co sta­
nowi ponad 74 proc. pkt. możli­
wych do zdobycia.

BRAKŁO PUNKTU 
PING-PONGISTOM

Mówiąc stylem używanym przez 
lekkoatletów, zespół tenisa stoło­
wego Hutnika przegrał walkę o 
awans do II ligi na samej taśmie. 
Po rozegraniu pięciu spotkań 
Hutnik 1 — nieoczekiwanie — 
Ruch Skarżysko-Kamienna uzbie­
rały jednakową ilość punktów. 
Wobec tego, zgodnie z regulami­
nem, oba zespoły rozegrały do­
datkowe ■ spotkanie. Przyniosło 
ono, niestety, zwycięstwo druży­
nie Skarżyska. W pierwszym re­
gulaminowym meczu Hutnik wy­
grał z Ruchem.

Decydujące znaczenie miało 
pierwsze spotkanie eliminacji 
Hutnik — GKS Gliwice, zakoń­
czone porażką gospodarzy. W o- 
pinii sędziów i działaczy zamiej­
scowych drużyna gliwicka ucho­
dziła za pewnego faworyta 1 hut­
nicy przystąpili do tego spotka­
nia jakby z kompleksem. Efekt: 
porażka. W rzeczywistości nie 
giiwlczanle byli najsilniejszym 
zespołem eliminacji.

W Domu Kobiety

W Domu Kobiety ukończono kolejny kurz kroju I szycia oraz 
modelowania. Na zdjęciu mieszkanki Nowej Huty zwiedzają wy­
stawę prac uczestniczek kursu — w świetlicy DK.

Foto J. BROŻEK

Kolejowego HiL), w celu 
szerszego zainteresowania 
młodych pracą Domu Kobiet.

Ostatnio z inicjatywy tej 
samej Komisji Kobiecej zor­
ganizowano kurs kosmetyki 
na codzień, na którym kobie­
ty dowiedzą, się, w jaki spo­
sób każda z nas może uzy­

skać miły, estetyczny wygląd 
oraz jak najdłużej zachować 
młodość.

Wiele słów uznania należy 
wyrazić przewodniczącemu 
Prezydium Rady Zakładowej 
Huty Lenina tow. J. Stefa­
nikowi oraz przewodniczące­
mu Rady Zakładowej Trans­

portu Kolejowego HiL tow. 
A. Dałkowskiemu, którzy 
bardzo interesują się proble­
mami kobiet — pracownic 
huty i w wydatny sposób fi­
nansowo pomogli w organizo­
waniu powyższych kursów.

Dom Kobiety prowadzi 
również poradnię prawną. W 
każdy piątek fachowych po­
rad z zakresu prawa udziela 
zwracającym się kobietom 
mgr L. Waląg. Odbywają się 
też wykłady Uniwersytetu 
dla Rodziców, na których 
można się dowiedzieć, w jaki 
sposób należy wychowywać 
nasze dzieci.

W niedługim czasie nowo 
zorganizowana Komisja Ko­
bieca przy Wydziale Remon­
tów Elektrycznych Huty Le­
nina urządzi — wzorem swych 
koleżanek z Transportu ko­
lejowego — kurs kroju i szy­
cia. Siadami jej powinny 
pójść inne komisje kobiece 
przy radach zakładowych Hu­
ty Lenina oraz koła Ligi Ko­
biet z terenu Nowej Huty. 
Warto zainteresować się 
działalnością Domu Kobiety, 
tej pożytecznej placówki kul­
turalno - oświatowej, której 
praca, przy współudziale sze­
rokiego aktywu kobiecego z 
terenu naszej dzielnicy, na­
stawiona jest na niesienie po­
mocy oraz na stałe podnosze­
nie kultury życia codzienne­
go naszych kobiet

H. STALMACHOWSKA

Glos ma kierownik sekcji, wice­
prezes Krak. Okr. Z w. Szach., 
BOLESŁAW MAMON:

— Cieszę się bardzo z osiągnię­
tego sukcesu, który jest Jak naj­
bardziej zasłużony. Drużyna Jest 
bardzo młoda i rokuje duże na­
dzieje na przyszłość, o ile za­
wodnicy będą nadal pracowali 
nad sobą tak, jak dotąd. Mam 
duże uznanie dla drużyny, która 
mimo początkowych niepowodzeń 
potrafiła odzyskać utracony te­
ren i z wielką ambicją realizo­
wała SWÓJ plan wywalczenia 
pierwszego w dziejach Nowej Hu­
ty tytułu mistrza okręgu kra­
kowskiego w szachach. Sukces 
ten stawia Hutnika w rzędzie 
najmocniejszych klubów szacho­
wych w Krakowie, a fakt, że 
okręg krakowski Jest jednym z 
najlepszych w Polsce — pozwala 
przypuszczać, że zakończymy 
ten sezon upragnionym awansem 
do pierwszej ligi szachowej.

----- •-----
ŹLE SIĘ DZIEJE 
NA TORACH 
ŻUŻLOWYCH

Ściśle mówiąc żle się dzieje nie 
tyle na torach żużlowych, co 
przy tzw. zielonych stolikach, 
przy stolikach sędziowskich. Dwa 
tygodnie temu zamieściliśmy na 
tym miejscu relację z wojny 
nerwów, jaką zastosowano prze­
ciw żużlowcom Wandy w Pile. 
Dziś kilka słów o stylu sędzio­
wania, jaki demonstrowano w 
czasie meczu Wanda — Sparta 
(Śrem). Mecz wygrała Wanda 
41:36. Zaczął się on zresztą pe­
chowo. W dwóch pierwszych bie­
gach Tomczyszyn i Korus straci­
li punkty na skutek defektów. W 
trzecim biegu zawodnicy Wan­
dy zajęli pierwszą i trzecią po­
zycję. ale wtedy do akcji wkro­
czył sędzia I zdyskwalifikował 
zwycięzcę biegu — Chwilczyń- 
skiego za rzekome zajechanie to­
ru tChwitczyńskl cały czas wy­
raźnie prowadził bieg). W ósmym 
biegu los Chwilczyńskiego po­
dzielił Korus. Został zdyskwali­
fikowany za... oglądanie się do 
tylu. Korus w momencie „prze- 
stenstwa” prowadził z olbrzymią 
przewagą około 70 metrów. W 
ocóle Korus nie cieszył się po­
wodzeniem u sędziów. Po dzie­
siątym biegu ogłosili, że pozba­
wiała go punktów zdobytych w 
tym biegu, gdyż rzekomo nie był 
uprawniony do Piątego startu w 
zawodach. To bvł popis równo­
cześnie złe! woli i nleznalomo- 
ści przepisów ze strony sędziów. 
Zlej woli, bo skoro uważali, że 
Korus nie ma prawa startować 
oo raz piąty, winni zwrócić na to 
nwagę kierownika drużyny przed 
biegiem, a nie czekać na okazję 
pozbawienia punktów drużyny 
gości w momencie, gdy ważą się 
losy spotkania. Ale przede 
wszystkim był to karygodny 
brak znajomości przepisów, które 
w obecnej formie obowiązują od 
początku sezonu. W wyniku sta­
nowczej postawy kierownictwa 
drużyny Wandy sędziowie zmie­

nili decyzję. Była jeszcze próba 
pozbawienia Jaroszewicza prawa 
do jednego startu.

Następny mecz o mistrzostwo 
II ligi żużlowcy Wandy rozegra­
ją w dniu 3 czerwca br. na wła­
snym torze. Przeciwnikiem ich 
będzie zespół Motoru Lublin. 
Wałka o czołowe lokaty w II li­
dze staje się coraz ciekawszą. 
Ostatnie porażki Śląska Święto­
chłowice i Tramwajarza Łódź 
spowodowały pewne wyrównanie 
szans i pozwalają przypuszczać, 
że przez długi okres będziemy 
świadkami zaciętej rywalizacji.

----- ©-----
SIATKARZE 

KOŃCZĄ MISTRZOSTWA
Dziś (sobota) siatkarze Hutnika 

rozegrają przedostatnie spotkanie 
o mist’ zostwo ligi okręgowej — 
z Tarnotią. Początek spotkania 
w sali na osiedlu Stalowym o 
godz. 18.

DWA ZWYCIĘSTWA 
PIŁKARZY

W ubiegłą sobotę Hutnik poko­
nał w ładnym stylu Unię Oświę­
cim 4:0. Bramki zdobyli Bernaś 3 
1 Szydło.

*
W czwartek p.łkarze Hutnika 

odnieśli kolejne zwycięstwo, wy­
grywając z Górnikiem Brzeszcze 
2:0 (1:0). Mecz toczył się przy sta­
łej przewadze gospodarzy. Gór­
nik atakował rzadkimi wypadami, 
skupiając główną uwagę na obro­
nie własnej bramki. Zwycięskie 
bramki strzelił Szydło.

*
W niedzielę zostaną rozegrane 

zalegle spotkania. Natomiast w 
środę 30 bm. odbędzie się przedo­
statnia kolejka mistrzostw ligi 
okręgowej. Hutnik grać będzie w 
Krakowie z Wisłą Ib.

Szkoła opiekunek
w Nowej Hucie

Domy Małego Dziecka I żłobki" 
odczuwają poważny brak kadry 
opiekuńczo-wychowawczej. Z tym 
większym uznaniem należy powi­
tać inicjatywę Państwowej Szkoły 
Higienistek Szkolnych w Nowej 
Hucie, która zamierza z nowym 
rokiem szkolnym uruchomić pier­
wszą klasę opiekunek.

Oczywiście szkoła nie rezygnuje 
z kształcenia równie potrzebnych 
higienistek szkolnych. W czerwcu 
opuszcza mury szkolne trzeci z 
kolei rocznik absolwentek. Kilka 
dni temu odbyła się w szkole na­
rada higienistek szkolnych z tere­
nu województwa, na której omó­
wiono Istotne sprawy związane z 
pracą zawodową. Uczennice przy­
gotowały z tej okazji wystawę 
mającą nr celu propagowanie hi­
gieny w szkole I opieki nad 
dziećmi. Tak więc w jednym po­
koju urządzono wzorowy gabinet, 
w drugim teatrzyk kukiełek, gdzie 
indziej teatrzyk cleni, wycinanki 
ltp. Obecne na naradzie higie­
nistki miały możność zapoznać się 
z pomysłowością swych młodszych 
koleżanek, z pewnością niektóre 
z tych pomysłów znajdą odbicie 
w pracy szkolnej.

Na zakończenie dodajmy, te 
warunkiem przyjęcia do szkoły o- 
plekunek Jest posiadanie świadec­
twa S-tej klasy i wiek 17—35 lat.
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Niestety, także trzecia dekada 
maja upływa pod znakiem de­
szczu i chłodu. Na wschodzie i 

południu Europy panują upały, 
dochodzące do 30 st. C., natomiast 
w Europie zachodniej 1 środkowej 
ciągle jeszcze zimno. Maj był u 
nas nie tylko chłodny. a!e i mo­
kry — na próżno szukałoby się 
podobnie mokrego w rocznikach 
meteorologicznych. W Nowej Hu­
cie np. suma opadów za pierwsze 
24 dni maja wynosi ponad 100 
mm przy średniej wieloletniej ca­
łego miesiąca dla Krakowa 77 
mm. Tylko 3 razy temperatura 
przekroczyła 20 st.

Ta niestałość tegorocznej ma­
jowej pogody Jest wynikiem nie­
zwykłej zmienności układów 
atmosferycznych. Od Atlantyku 
napływają Jeden za drugim niże 
baryczne. n.osące z sobą chłodne 
1 wilgotne masy powietrza. Masy 
te ścierają się nad obszarem Pol­
ski z powietrzem ciepłym, które 
„przerzuca" do nas z południowe­
go-wschodu wyż rosyjski i stąd 
takie częste deszcze, najczęstsze 
i najobfitsze na południu Polski, 
u podnóża Karpat.

W najbliższych dniach nie za­
nosi się na zasadniczą poprawę. 
Słońce pokaże się. 1 owszem, ale 
panowanie jego będzie krótkie, 
gdyż od zachodu zbliża się nowy 
front, tym razem na szczęście 
ciepły. Zachmurzenie będzie więc 
nadal duże, nie obejdzie się bez 
deszczu, temperatura jednak bę­
dzie miała tendencję wzrostową.

PROMYK

udowa Bieńczyc
postępuje naprzód

Bloki nr 5 i 6 posiadają już 
podciągnięte mury piwnic. 
Pod budynek nr 7 wykonano 
fundamenty, wkrótce ścianki 
murów będą widoczne z da­
leka. Wokół tych bloków wid­
nieje droga z wielkich płyt 
betonowych, prowizorka, któ­
ra doskonale zdała egzamin 
na Wzgórzach Krzesławickich. 
Bieńczyce rosną powoli i nie­
stety nie bez błędów, powta- 
izających się przy rozpoczy­
naniu budowy nowego osiedla. 
Dlaczego?

Wiadomo powszechnie, że 
projekt organizacji budowy 
sporządza zawsze inwestor, w 
tym wypadku DBOR. Do je­
go też obowiązków należy ta­
kie programowanie, aby nie 
było żadnych absolutnie kło­
potów z uzyskaniem potrzeb-

Wystawa w SPZ
W budynku Szkoły nr 86 

odbędzie się już 3 i 4 czerw­
ca wystawa prac uczennic 
Szkoły Przysposobienia Za­
wodowego. Zobaczymy tu ro­
bótki dziewiarskie, sukienki, 
bluzki, spódnice itp., a więc 
to wszystko, co wykonały 
dziewczęta w czasie całego 
roku nauki-

Wystawa czynna będzie: 3 
czerwca w godzinach od 10 do 
18 oraz 4 czerwca (głównie dla 
szkół) od godz. 8 do 14. Zachę­
camy do obejrzenia tej cieka­
wej, praktycznej „ekspozycji” 
dającej w pewnym sensie o- 
braz osiągnięć szkoły, skrom­
nie „przytulonej” w budynku 
„podstawówki”, a mającej du­
że zasługi w kształceniu dzie­
wcząt dla ich przyszłych o- 
bowiązków żon i matek, (dr)

PODPATUZONE • PODSŁUCHANE
Zamówienie soołeczne

Wicie niowiło się swojego 
czasu w Nowej Hucie o ko­
nieczności podniesienia pozio­
mu „kultury na codzień”, roz­
dzielając to zagadnienie "P 
dziesiątki problemów, podpro- 
blemów i problemików. Dys­
kusje na powyższy temat sta­
ły się niemal Chlebem pow­
szednim poniektórych ludzi, 
rosła ilość projektów, wnios­
ków i zaleceń, wzbogacając 
archiwalne plony rozmaitych 
konferencji, zebrań i posie­
dzeń. Na szczęście okres ten 
już mamy poza sobą, jak 
wskazuią na to fakty zacho­
dzące w naszej lubiącej dy­
skutować dzielnicy. Coś 
zaczyna się dziać! 
Już nie tylko salon meblowy, 
już nie tylko poradnia w 
ZDK. której celem jest dopo­
maganie w estetycznym urzą­
dzaniu mieszkań. Mamy z ko­
lei nowiutki salon mód Kra­

Ponad 40 tys. zł
wynosi wartość czynów społecznych 

m/ /Woivej Hucie
Jak wynika ze sprawozda­

nia, ogólna wartość prac wy­
konanych przy pomocy czynów 
społecznych w dzielnicy wy­
nosi za okres od 1 stycznia do 
10 maja br. blisko 530 tys. zł. 
w tym deklarowana wartość 
przez społeczeństwo równa się 
kwocie ponad 415 tys. zł.

Na wszystkich osiedlach No­
wej 'Huty wykonano takie 
prace, jak niwelacja terenu, 
renowacja zieleńców, zakła­
danie i grodzenie trawników, 
sadzenie krzewów, zakładanie 
rabatów i kwietników, usta­
wianie nowych i malowanie 
starych ławek, układanie cho­
dników itp. Nie mniej inicja­
tywy wykazali mieszkańcy 
gromad nowohuckich. I tak 
w Grębalowie wybudowano 
drogę w czynie społecznym 
wartości 22 tys. zł, w Rusz­
czy dokonano budowy prze­
pustów rurowych, w Łęgu za­
sadzono 50 szt. krzewów. Po 
kilkadziesiąt krzewów posa- 

nych funduszów, powinny być 
one zabezpieczone w całości. 
Niestety, praktyka wygląda i- 
naczej. Pisaliśmy już kiedyś, 
że teren nie został należycie 
przygotowany do robót. Za­
projektowano np. drogi o bar­
dzo lekkiej konstrukcji, nada­
jące się do przejazdów samo- 
ch'Kiów osobowych lub co 
najwyżej wozów, przewożą­
cych meble. Nie ma mowy o 
tym. by dróg tych użyto do 
przejazdów ciężkich, bo 15—20 
tonowych przyczep wypełnio­
nych elementami prefabryko­
wanymi dla potrzeb budowy. 
Stąd właśnie wspomniane już 
wyżej drogi z płyt betono­
wych, wykonane przez PBM. 
Takie drogi należałoby na 
czas trwania robót położyć 
na całym terenie wielkiej bu­
dowy. Koszt tych dróg o dłu­
gości ponad 2 km wyniósłby 
jednak 2,5 min zł, na co in­
westor nie ma pokrycia. Wy­
konawca nie może zgodzić się 
na spłacenie tej kwoty przez 
inwestora w ciągu 5 lat — 
jak proponowano, ponieważ 
odsetki bankowe od kredytu 
należałoby odpisać na straty. 
DBOR nie zamierza ich pła­
cić. Najrozsądniejszym wyj­
ściem z tej trudnej sytuacji 
byłoby spłacanie tej sumy 
przez inwestora w ratach mie­
sięcznych, aby zwrot nastąpił 
do końca roku 1963. Ale i to 
jest nieosiągalne. Inwestor nie 
zabezpieczył potrzebnych fun­
duszów i w ten sposób krąg 
wniosków i propozycji zamy­
ka się. Czas najwyższy, aby 
tego rodzaju nieporozumienia 
wyeliminować. Budowa nie 
może czekać. Plany są za­
twierdzone i trzeba je rea­
lizować. (dr) 

kowskich Zakładów Odzieżo­
wych przy Alei Róż. którego 
zadaniem jest ugruntowanie 
dobrego smaku w sposobie u- 
bierania się naszych współo­
bywateli.

Jeśli ta nowa placówka 
handlu uspołecznionego isto­
tnie potrafi przyczynić się do 
podniesienia elegancji naszych 
ubiorów, jeśli rzeczywiście 
będzie miała wpływ na pro­
dukcję naszego przemysłu o- 
dzieżowego zgodnie z zapo­
trzebowaniem nowohucian. to 
rzec by można, iż także w tej 
dziedzinie skończyliśmy z dy­
skusjami, a zaczęliśmy dzia­
łać.

W Nńwej Hucie ludzie lubią 
się dobrze ubrać. Dobrze, to 
znaczy kupują ubrania uszy­
te z dobrych materiałów, a w 
sklepach tekstylnych szukają 
również tkanin wyższej jako­
ści. Tego więc nie trzeba ni­
kogo w nowohuckiej dzielni­
cy uczyć, Pozostaje jednak 

dzono także przy zakładach 
pracy: Betoniarskich i Żelbe­
towych w Łęgu oraz przy Za­
kładach Ceramiki Budowlanej 
w Zesławicach.

Dla ułatwienia realizacji 
czynów społecznych Wydział 
Gospodarki Komunalnej zaku­
pi! dużą ilość narzędzi. M. in. 
400 szt. łopat, 120 kilofów. 200 
grabi i 80 szt. taczek. Narzę­
dzia znajdują się przy admi­
nistracjach osiedlowych do 
dyspozycji komitetów osiedlo­
wych oraz ochotniczych huf­
ców pracy.

Ochotniczymi hufcami pra­
cy kieruje komisja, w skład 
której wchodzą przedstawi­
ciele Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, ZHP i ZMS. 
Hufce składają się z młodzie­
ży szkół zawodowych i śred­
nich, zrzeszając ponad 1000 o- 
sób. Podpisały one umowę z 
Zarządem Zieleni Miejskiej na 
60 tys. zł i w każdej chwili są 
do dyspozycji komisji, przy­
gotowującej fronty pracy i 
dostarczającej potrzebne na­
rzędzia. W najbliższym czasie 
ochotnicze hufce pracy przy­
stąpią do sadzenia róż i in­
nych kwiatów na Skarpie, u- 
porządkowania otoczenia boisk 
szkolnych i innych robót w 
dzielnicy. Pracę w terenie u- 
trudnia jednak KPRI, które 
do tej pory nie usunęło płyt 
z zieleńców.

Nie są to jedyne trudności. 
Wydział Gospodarki Komunal- 

I nej ma duże kłopoty z bra­
kiem środków transportu, 
których nie można nawet od­
płatnie uzyskać od przedsię­
biorstw, z uwagi na wysokie 
zadania przerobowe. Jedynie 
Przedsiębiorstwo Robót Zme­
chanizowanych i Nowohuckie 
Przedsiębiorstwo Transporto­
we przychodzą z pomocą w 
tym zakresie. Szersza pomoc 
jest jednak konieczna, apelu­
jemy więc ponownie o to do 
innych zakładów pracy.

Dużą trudność sprawiają też 
remonty ulic w Nowej Hu­
cie, ze względu na brak ro­
botników. Nie utworzono do­
tychczas planowanej brygady 
remontowej, potrzebnej do 
tych robót, mimo, że fundusze 
na ten cel są. W związku z 
tym jest prośba do DZBM, 
aby przeprowadzał konserwa­
cję małych usterek chodniko­
wych wewnątrz osiedli, co 
znacznie ułatwiłoby prace po­
rządkowe.

Trudność stanowi również 
brak wykonawcy do odnowie­
nia i odmalowania tablic in­
formacyjnych przy Placu 
Centralnym i w innych częś­
ciach dzielnicy. Po odnowie­
niu planszy, projektuje się u- 
stawienie zegara przy Placu. 
Realizowany jest projekt zbu­
dowania dwóch fontann przy 
Placu Centralnym i Ratuszo­
wym, których dokumentację 
opracowuje Miejskie Biuro 
Projektów w Krakowie, (bs) 

kwestia właściwego dobrania 
całości ubioru i dobrego uszy­
cia. Zadanie to ułatwiają w 
wielkim świecie renomowane 
Domy Mody, słynne placówki 
artystycznego krawiectwa, jak 
np. sławny wielki Dom Mody 
w Moskwie, C7# nie mniej zna­
ne Domy Mody w Paryżu, 
Rzymie itd. Mamy i my w 
naszym kraju swoją „Telime­
nę”, lecz nie odegrała ona do­
tychczas większej roli w No­
wej Hucie (może nie zaplano­
wano?). Stąd wielka radość, 
że wreszcie ktoś pomyślał o 
uzupełnieniu tego braku i u 
nas. W każdym razie można 
żywić nadzieję, iż nie trzeba 
będzie powracać do dyskusji 
na temat estetyki ubioru oraz 
że wolno nam będzie odfajko- 
wać tę sprawę, jako pomyśl­
nie realizowaną.

Niedziele w Klubie

Skoro już wspomnieliśmy o 
dyskusjach, nie można pomi­
nąć toczącej się obecnie sze­
roko i różnymi nurtami pu­
blicznej dyskusji na temat 
wypoczynku po pracy. Ma ona

I
i

Niedawno podzi­
wialiśmy na tra­
sie: blok szwedz­
ki — Delikatesy, 
najmłodszą czo­
łówkę kolarską 
Nowej Huty w 
wyścigu zorgani­
zowanym przez 
Dział Dziecięcy 
Domu Kultury 
HiL. Walka by­
ła niezwykle e- 

mocjonu jąca, 
przy starcie po­
magały* nawet 
mamusie. aby 
tylko osiągnąć 
lepszy wynik...

Foto J. BROŻEK

Prawie pół tysiąca maturzystów
przeżywa gorqce dni

Od szeregu dni młodzież 
klas jedenastych nowohuckich 

' liceów ogólnokształcących 
i przeżywa gorące chwile. Od 
| wyników składanych egza­
minów dojrzałości zależy 
przyszłość dziewcząt i chłop­
ców, wstęp na wyższe uczel­
nie, względnie praca zarob­
kowa. Pisemne egzaminy je- 
denastcklasiści mają już poza 
sobą. Tematów z języka pol­
skiego było trzy do wyboru, 
jak co roku. Z literatury o- 
kresu oświecenia, pozytywi­
zmu i współczesności. Rozpię­
tość ogromna i każdy z matu­
rzystów znalazł coś szczegól­
nie go interesującego. Rozpo­
częto już egzaminy ustne. 
Wkrótce świeżo upieczeni ma­
turzyści, ludzie dojrzali, roz- 
poczną nowy okres życia, na­
leżycie do niego przygoto­
wani.

Już piqły raz 
pierwsze miejsce 

w wynalazczości
W zasięgu Krakowskiego 

Zjednoczenia Budownictwa 
nowohuckie PBM zajęło już 
po raz piąty z rzędu I miej­
sce w dziedzinie wynalazczo­
ści. Jak wynika z analizy, 
sukcesy te uzyskują nasi bu­
downiczowie dzięki atmosfe­
rze sprzyjającej racjonaliza­
cji, zabezpieczeniu stałej i 
właściwej obsady komórki 
wynalazczości oraz pomocy 
technicznej dla racjonalizato­
rów. Dobra organizacja tej 
działalności polega również 
na stałym ogłaszaniu tematy­
ki racjonalizacji, szybkim za­
łatwianiu projektów, prowa­
dzeniu właściwej propagan­
dy i popularyzacji zagadnień 
wynalazczości.

Na uwagę zasługuje też 
aktywna praca koła Pol­
skiego Związku Inżynierów 
i Techników Budowlanych. 
Przeważająca część cennych 
projektów pochodzi właśnie 
od członków tego kola.

(dr)

tę dodatnią cechę (w odróżnie­
niu od wielu innych), iż jesz­
cze w czasie jej trwania 
poszczególne instytucje i po­
szczególni ludzie starają się 
działać, nie czekając na pod­
sumowanie decyzji natury o- 
gólnej i uświęcenie nieodzo­
wnymi pieczątkami. Wiele 
robią w tej dziedzinie niektó­
re zakłady pracy, jak np. naj­
większy — Huta im. Lenina, 
a także i placówki inne. O- 
statnio włączył się również 
Klub Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na osie­
dlu Szkolnym, którego Rada 
Programowa postanowiła 
przywrócić niedziele klubowe.

Obecna deszczowa wiosna, 
a w niedalekiej przyszłości 
kto wie czy nie deszczowe la­
to, skłania wielu mieszkań­
ców Nowej Huty do pozosta­
nia w mieście w niedziele. Co 
zrobić z dłużącym się i nud­
nym niedzielnym popołud­
niem? Można je będzie bar­
dzo przyjemnie spędzić w 
Klubie TPPR przy czarnej ka­
wie, telewizorze i czasopis­
mach, którymi ten Klub dy­
sponuje. Zachęcamy! (ik)

Również w technikach: 
Hutniczym, Budowlanym i 
Ekonomicznym trwają inten­
sywne przygotowania do egza­
minów maturalnych. Rozpocz- 
ną się one nieco później, niż 
w liceach ogólnokształcących 
bo 1 czerwca.

Statystyka wygląda nastę­
pująco: w liceach egzaminy 
składa blisko 100 osób, w 
trzech technikach — około 
3J0. Wśród tych ostatnich 
znajduje się pokaźna liczba 
uczniów wydziałów wieczo­
rowych, dla pracujących. Jest

KINA
swrr — godz. 15.45. n, 20.15: 

do 27 bm. „Poławiacze gąbek” 
prod. radź. dozw. od lat 16, —
28— 30 bm.- „Tu radio Gliwice” 
dramat NRD, od lat 14, od 31 bm. 
„Żołnierz i bohater” komedia 
NRF, od lat 16; ŚWIT mata sala 
godz. 15, 17, 19: do 29 bm. „Pro­
fesorek" prod. franc.. od lat 15, 
od 30 bm. „Zegnajcie gołębie" 
prod. radź, od lat 12; ŚWIATO­
WID godz. 15.45, 18, 20.15: do 27 
bm. „Dwaj panowie N" krym. 
prod. polskiej, od lat 1«, od 28 
bm. „Ukryte skarby" krym. 
prod. czechosł.. od lat 18.
ŚWIATOWID mała sala godz. 15, 
17, 19: do 29 bm. „Kwiecień"
prod. polskiej, od lat 16, od 30 
bm. „Perri" prod. USA, od lat 
12; SFINKS godz. 16, 18, 20: do 
27 bm. „Wyzwanie” prod. wło­
skiej. od lat 16. 28—30 bm. „Dom 
pod urwiskiem" prod. węg., od 
lat 16, od 31' bm. „Wesoła orkie­
stra" prod. angielskiej, od lat 10. 
BALLADYNA (w dni powszednie 
godz. 18, w niedziele 1 święta 
godz. 16 i 18) — 26—27 bm. „Słaba 
pleć" komedia franc. od lat 18, 
30—31 bm. „Ostrożnie babciu" 
radziecki, od lat 12. KOLOROWE 
(godziny seansów jak w „Balla­
dynie") — 27 bm. „Okno na po­
dwórze" krym. USA, od lat 18.
29— 31 bm. ..Zuzanna I chłopcy" 
prod. polskiej.

TEATR LUDOWY
26 bm. godz. 19.15: „Dziady“ 

(premiera prasowa), 27 bm. godz. 
19.15: „Burzliwe życie Lejzorka 
Rojtszwańca”, 28 bm. godz. 9 
1 111.30: „Kuglarz w koronie”, 29 
—30 bm. godz. 11: „Baśń o śpią­
cej królewnie”, 31 bm. godz. 11: 
„Baśń o śpiącej królewnie”, godz. 
9.15: „Dziady", 1 czerwca godz. 
11: „Baśń o śpiącej królewnie”, 
godz. 19.15: „Świętoszek”,

TELEWIZJA
Sobota, 26 maja godz. 10.60: 

„Spotkanie z pradziadkiem” — 
biologia dla klas VII, 10.30: 
Przerwa, 17.15: „Wujcio Adaś 
1 Kajtuś", 17.40: Program filmo­
wy dla dzieci, 18.00: „Miś z 
okienka” oraz „Kwiatek dla 
mamy” w wyk.' Teatrzyku „Pirue-

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Id formacyJno-Fraso-
wy Huty im. Lenina. Adre« 
Redakcji: Huta Im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S", klatka „B” —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 401-16, 
wewn. 47-69. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-41. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-66.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopól* 1 

N—29 

ich prawie 200. Oznacza to t>- 
zyskanie wyższych kwalifika­
cji zawodowych, a więc prze­
sunięcie na wyższe, bardziej 
odpowiedzialne stanowiska w 
HiL i pr7.edsiębiorstwach bu­
dowlanych.

Egzaminy dojrzałości trwa­
ją. Trudno w tej chwili po­
dać dokładne wyniki, znać je 
będziemy dopiero w czerwcu. 
Słyszy się jednak, że zarów­
no młodzież jak i słuchacze 
wieczorowych wydziałów są 
w tym roku dobrze przygo­
towani do matury. Jest to 
tym bardziej warte podkre­
ślenia, że wymagania stale 
rosną, materia! jest bardzo 
obszerny, wymagający rzetel­
nej i systematycznej pracy. 
Wszystkim maturzystom ży­
czymy jak najlepszych wy­
ników egzaminacyjnych, (dr)

clk”, 18.45: ..Artyści w szkolnych 
mundurkach", 19.10: „Porozma­
wiajmy" — prowadzi L. Pijanow- 
ski. 19.30: Dziennik telewizyjny. 
20.00: „Nie tylko dla pań”, 20.30: 
.Rosanna z siedmiu księżyców” 
film fab. angielski, 22.30: Ostat­
nie wiadomości, 22.35: „Pojadę 
na spacer w Aleje" — program 
rozrywkowy.

Niedziela, 27 maja godz. 11.55: 
Program dnia, 12.00: Koncert cho­
pinowski z Żelazowej Woli, 13.05: 
„Disneyland", 13.55: Przerwa, 
14.55: Program dnia, 15.00: „Nie­
dzielna biesiada", 15.40: Spra­
wozdanie sportowe. 17.00: Koncert 
rozrywkowy w wyk. zespołu in­
strumentalnego 1 solistów, 17.50: 
Program teatrzyku „Co to?" z 
Gdańska, 18.15: Polska Kronika 
Filmowa, 18.25: „Piosenka przed- 
festlwaiowa” — teleturniej, 19.30: 
Dziennik telewizyjny. 20.00: „Je- 
r.ufa” opera Janaczka, transmi­
sja z Pragi, 21.50: „Niedziela 
sportowa”. Wiadomości sportowe.

Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach kin, teatru i tele­
wizji.

♦ OttOSZEHIA PRÓBNE ♦

WOZNIAK JOZEF — zgubił sta­
lą przepustkę wydaną w Hd.

MOCHNACZ TOMASZ — zgubił 
legitymację szkolną wydaną przez 
Technikum Hutnicze w Nowej 
Hucie.

CIEROSZEWSKI ZDZISŁAW — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
przez HiL.

MUSIAŁ STANISŁAW — zgubił 
Stalą przepustkę wydaną w HIL.

MIZIA MAREK — zgubił tym­
czasową przepustkę wydaną w 
HiL.

WOLANSKI JANUSZ ZgubR 
legitymację szkolną wydaną w 
Technikum Kinotechnicznym w 
Krakowie.

GŁĄBEK ELŻBIETA — Zgubiła 
legitymację szkolną wydaną w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej.

KOCON EWA — zgubili legity­
mację szkolną wydaną w Zasad­
niczej Szkole Zawodowej.

MASIF.R ELŻBIETA — zrobiła 
legitymację szkolną wydaną w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej.

GREMA MARTA — zgubiła le­
gitymację szkolną wydaną w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej.

KOWALSKI FELIKS — zgubił 
legitymację ubezpieczeniową wy­
daną w HIL.

STANISŁAWSKI MIECZYSŁAW 
— zgubił stalą przepustkę wydaną 
w HIL.
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WIERZ-

Duże powodze­
nie mieli pisarze, 
przybyli do nas 
na kiermasz. Od 
lewej «iedzą: 

Stanisław 
STRUMPH- 

WOJTKIEWICZ. 
Kornel 
WICZ 
równik
huckieąo 
Książki” 
sław 
CHOWSKI.

Tekst: 
RYBARCZYK 
Zdjęcia: 

S. GAWLIŃSKI

W przeddzień wybuchu TI 
wojny światowej hitlerowcy 
zorganizowali prowokację na 
wielką skalę: sfingowano na­
pad rzekomych polskich dy- 
wersantów na radiostację w 
Gliwicach. Miało to być pre­
tekstem do napaści na Pol-

le SYRENA film według sce­
nariusza Andrzeja Szczypior­
skiego pt. „Las” — współcze­
sny dramat psychologiczny. 
Bohdan Czeszko i Konrad Na­
łęcki są autorami scenariusza 
„Mansarda", o życiu artysty 
malarza Aleksandra Gierym-

Kalejdoskop filmową

Pamiętna historia ■ Adaptacja 
świetnej komedii ■ Nieudany 

kryminał

Ostatni kiermasz 
książki. Jaki od­
był się przy Pła­
tu Centralnym, 
wzbudził olbrzy­
mie zaintereso­
wanie wśród mie- 
izkańców dziel­
nicy. Było co 
wybrać!

skę. Te wypadki ukazuje dra­
mat filmowy produkcji NRD 
,.TU RADiO GLIWICE” w 
sposób zgodny z prawdą hi­
storyczną. choć w niektórych 
momentach nieco sztucznie, 
pretensjonalnie. Film obfituje 
w wiele emocjonujących scen.

„Żołnierz i bohater- 
— doskonała komedia Ber­
narda Shawa od przeszło 60 
lat odnosi sukcesy na wszys­
tkich scenach świata. Jej te­
matem jest kpina z bezmyśl­
nego i niepertrzebnego boha­
terstwa. O ekranizacje taj 
popularnej sztuki pokusił się 
przed czterema laty zachod- 
nioniemiecki reżyser Franz 
Wirth. Dialog znakomitego 
dramaturga i kpiarza zacho­
wano na szczęście w formie 
niezmienionej. Film razi je­
dnak teatralnością, z czym 
niestety spotykamy się dość 
często priy przenoszeniu sztuk 
scenicznych na ekran.

Widzowie, chetnie oglądający 
filmy kryminalne, tym ra’em 
rozczarują się niemile. Cze­
chosłowacki kryminał „ U- 
KRYTE SKARBY” jest bez 
tempa, co osłabia konieczne 
w tego rodzaju obrazach na­
pięcie. Przestępcę znamy od 
początku, jesteśmy świadka­
mi jego sprawek, cała emocia 
powinna więc polegać na ob­
serwowaniu sposobów, jak mi 
władze zmierzają do zdema­
skowania zbrodniarza. Nies‘e- 
ty to nie wyszło. Szereg po­
mysłów znamy poza tym już 
7 innych 
nych.

skiego. Tłem filmu będzie at­
mosfera artystycznej Warsza­
wy lat siedemdziesiątych. Re­
żyseruje Konrad Nałęcki. Pra­
cy reżyserskiej podejmuje się 
po raz pierwszy znany pisarz 
Aleksander Scibor-Rylski. 
Zamierza on zrealizować film 
„Późne popołudnie” według 
własnego scenariusza. Akcja 
filmu rozgrywa się współcze­
śnie w łódzkim środowisku 
robotniczym.

do pracy nad nową wersją 
szekspirowskiego „Hamleta”. 

Wiadomość druga: Orson Wel­
les, znany nam świetnie z 
wielu filmów (m. in. „Oby­
watel Kane”) realizuje we 
Francji zdjęcia atelierowe do 
filmowej adaptacji „Procesu” 
Franza Kafki. Plenery zosta­
ną nakręcone w Jugosławii. 
Orson Welles jest również 
autorem scenariusza i dialo­
gów, scenografem, a nawet 
projektodawcą kostiumów do 
tego filmu. Wystąpi w nim 
poza tym w epizodycznej roli 
księdza. Głównych bohaterów 
„Procesu” zagrają: Jeanne
Moreau i Anthony Perkins.

*
Zakupiliśmy: „Czerwcowe

dni” — dramat obyczajowy 
produkcji czechosłowackiej z 
życia współczesnej młodzieży, 
uczniów szkoły górniczej w 
małym miasteczku; „Joas i 
Erdme” — dramat psycholo- 
giczno-obyczajowy produkcji 
zachodnioniemieckiej. według 
noweli Hermjnna Suderman- 
na. Obsada aktorska między­
narodowa: Giulietta Masina, 
Richard Basehart. Carl Rad- 
datz, Karin Baal. Gert Fróbe. 
Zdjęcia plenerowe nakręcano 
w Polsce. Zobaczymy też bar-

filmu „Żołnierz 1 bohater”.
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I znów mamy w realizacji 

kilka nowych filmów. Stani­
sław Wohl realizuje w zespo-

filmów sensacyj-

zagranicz- 
dziś dwie4r

Kącik fiiatelistyczny

Znaczki z NRD i

KRYPTOGRAM ZADAÑ

29. starosłowiański gródek 
bronny.

Z okazji VI rocznicy istnienia 
armii Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej została wydana so- 
rla znaczków składająca się z pię­
ciu wartości. Znaczki te przedsta­
wiają poszczególne rodzaje broni. 
I tak znaczek jasno-niebleskl 
wartości 5 fenigów, przedstawia 
lotnictwo, znaczek szafirowy war­
tości fenigów — marynarkę

wojenną, znaczek brązowy war­
tości 40 fenigów — broń pancerną, 
znaczek zielony wartości 10 feni­
gów — jednostkę zmotoryzowaną 
1 znaczek czerwony wartości 20 
fenigów — służbę ochrony we­
wnętrznej.

Loteria książ­
kowa intereso­
wała szczególnie 
młodzież, chociaż 
i starsi zakupili 
wiele losów. Spo­
ro książek wy­
grano.

ciekawostek 
nych podajemy 
wiadomości, które szczególnie 
powinny zainteresować miło­
śników kina. Otó radziecki 
reżyser G. Kozincew, twórca 
doskonałego filmu „Don Ki­
chot", ma zamiar przystąpić

wny, szerokoekranowy 
angielski o dramatycznych 
losach wielkiego pisarza Os­
cara Wilde’a. Tytuł filmu: 
„Procesy Oscara Wilde’a”. Ko­
medią o perypetiach lokato­
rów zagęszczonego mieszka­
nia uraczą nas natomiast Ju­
gosłowianie w filmie „Pan bez 
mieszkania". (dr)

iiiiiimii ■   nim ■ .... — ■ 1   — ----------------------------------- [----------------mmm—ii

+ Rozrywki umysłowe + Rozrywki umysłowe + Rozrywki umysłowe +

POZIOMO: 1. osłania głowę stra­
żakowi, 4. utwór poetycki, 9. nasz 
mistrz w rzucie młotem, 11. drze­
wo południowe, z którego owo­
ców wyrabia się coca-colę, 12, li­
tera alfabetu greckiego, 13. dzień 
tygodnia, 15. znany obiekt sporto­
wy w Warszawie, 17. między an­
traktami przedstawienia teatral­
nego, 18. potrawa z surowego mię­
sa, 21. tytuł cesarza ablsyńsklego, 
po polsku „król królów”, 24. głos 
żeński. 26. sknocony utwór lite­
racki, 28. w mitologii greckiej 
piekło, 30. drzewo liściaste, 31. 
prawda w nie kole, 32. długi okres 
w dziejach ludzkości, 33. część to­
ru kolejowego, 34. przedmiot nie­
codzienny, rzadko spotykany.

PIONOWO: 1. wielka wyspa
grecka na Morzu Śródziemnym, 2.

cztery kółka. 4. początek wyścigu 
sportowego, 5. kółko tłuszczu na 
rosole, 6. kryjówka lisa, 7. w da­
wnej Polce nazwa króla wybrane­
go, ale jeszcze nie koronowane­
go, 8. stosowne w danej chwili 
postępowanie. 10. pomieszczenie 
czasowo zajęte przez oddziały 
wojska, 14. nosi ciężary, 1«. duże 
bezodpływowe jezioro we wschod­
niej Turcji, 19. mocny napój al­
koholowy otrzymywany z trzciny 
cukrowej, 20. śwlerzopa, 22. czło­
wiek samolubny. 23. kategoryczne 
polecenie. 24. słynna góra w Gre­
cji, zwana „mnisią republiką”, 
zamieszkała 1 rządzona przez za­
konników, 25. liczebnik główny, 
27. to samo co kolejność, kolejka, 
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Umarł król, mech zyje król! 

Innymi słowy, zakończył się 
zimowy karnawał, czas zacząć 
następny z kolei, to jest zie­
lony. Koniec maja, czerwiec, 
piękne wiosenne wieczory, to 
znów okazja do zabaw.

A oto model na zielony kar­
nawał: długa suknia sięgają­
ca jednak tylko do kostek, w 
pastelowym kolorze, jasne 
szpilki i naszyjnik.

Krój sukni niezwykle pro­
sty, jedyną jej ozdobą jest 
drapowanie z przodu i spię­
cie różą z tego samego mate­
riału. Całość trzyma się na wą­
ziutkich ramiączkach. Aby je­
dnak nie zmarznąć w razie 
deszczowej pogody i wiosen­
nych ochłodzeń — jako uzu­
pełnienie. długi szal, również 
z tego samego materiału i rę­
kawiczki do łokci. Całość bar­
dzo elegancka i chyba nie tal: 
bardzo kosztowna, jeśli przy 
wyborze materiału uwzględni- 
się te tańsze, ze sztucznych 
włókien.
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Po odgadnięciu 5 wyrazów wg 
podanych określeń, wpisać je na 
miejsce liczb obok umieszczonych, 
a następnie litery tych wyrazów 
podstawić pod odpowiednie licz­
by w polach figury tak. aoy czy­
tane poziomo 
zanle.

ZNACZENIE 
znajduje się

wanla (6—7—8- 
rolnicza (11—12—1 
dukuje Żywiec 1 Okocim (15—16— 
17—18—), 5. czterdzieści pięć minut 
W szkole (19—20—21—22—23-24—), 
6. każdy kto cię odwiedza (25—26— 
27—28—), 7. ryba dostarczająca ka-

8. „poczekalnia” dla »tatków w 
porcie (36—37—38—39—ą.

Dla ułatwienia podajemy pierw­
sze litery wyrazów: C, J. G. A. 
J, O, s.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
1. VI. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
percie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą prawidłowe odpowiedzi (wy­
starczy jedna), redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci

BONOW KSIĄŻKOWYCH.

utworzyły rozwlą-

wyrazów: 1. 
między skroniaml 
2. coś do przele- 

-9—10), 3. czynność 
-14—), 4. pro-

wieś, 2. 
trak, 6.

18.

ROZWIĄZANIE
Z NR 19 (283) 

ROZETA 
CO ZASIEJESZ, 

TO Cl WYROSNIEI
PRAWOSKRĘTNIE: 1. 

«tok, 3. stóp, 4. krab, 5.
tran, 7. atol, 8. plac, 9. gros, 
alka, 11. kosz, 12. baca, 13. kiks, 
14. kram, 15. Oran, 16. kraj, 
tren. 18. ulak. 19. Krak. 20. irys, 
21. azot, 22. słoń, 23. kler.

LEWOSKRĘTNIE: 
sień, 3.

17.

wlot, 2. 
ster, 4. ktoś, 5. trok, 6. 

trap, 7. arab, 8. ptak, 9. glon, 18. 
Aral, 11 kloc, 12. boks, 13. kasa, 
14. klcz, 15. orka, 16. kras, 17. 
tram, 18. uran, 19. klej, 28. Iran, 
21. arak, 22. szyk, 23. kłos.

1.

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. kita, 3. Sagan, 18. 

Akaba, 11. karo, 12. sala, 13. Brzeg. 
14. trokar, 16. ana, 17. nugat, 28. 
samar, 23. Krk, 25. maruna, 27. lar- 
wa, 29. Amur, 38. owad, 31. anoda, 
32. nakaz, 33. tran.

PIONOWO: 1. kasta, 2. Ikar, 3. 
talon, 4. abakus, 6. akr, 7. gaza, 
8. arena, 9. noga, 13. brama, 15. 
agama, 18. tarant, 19. trawa, 21. 
rumor, 22. Baran, 23. klon, 24. 
Krak, 26 nuda, 28. Wda.


